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Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem  pocztowym

N o w i p re n u m e r a to r z y
* * nwi zaniawia

zarów n o  m iejscow i, ja k  zam iejscow  > 
j ą c j  „N ow ą R eform ę

—  o d  1  m a r c a  b *  r  tek p0_
otrzymają, na żądanie, bezpłatnie pocz^ 

wieści Emmy Jeieńskiej P- •• 
„ D w ó r  w  H a l i n i s z k a c h  

1 Początek drukującej się W' naszy r eoilarda 
tygodniowym powieści ukraińskiej

Zenona Fisza p. t-: 44
„1ST o  c  T a r a s #  ‘ «

Prennmerata miesięczna na „N- Ke 
wynosi: . n

w Kr 7kń whie 2 k»r " ny. »  ‘ - " . K k .K 70 h, w cesarstw ie ni«jfr*eC

Na jubileusz papi«*L
a . a r » k ó ® : ie  Ł
Świat katolicki obchodzi nr° czyi 0i Cioła, pa- 

^topiącioiecie pontyfikatu gło*y ^  eJnik(>w 
Pieza Leona X III.  Niewiela z . ^ Ł a s z n ,  do
J6gj i  nem kyło doczekać tego J j j
rzadkości ju t  należy wiek, który J
udziele obecnemu papieżowi, r o ^ * ayl,ają
0 PnTal 93 J ok ży cia- „V w wielkiem
śwfecfe kat r r l e Udział CZyDChce ona zazna- z 1  . 1Cg0 świata. Chc naródj
stała zaw! 1 ? rzy>lomn'! Ł e ł n i a ] a  kresową stała zawsze na jego straży, sPrifU nr7pka7anpj
służbę, i dzisiaj oozostaU * ibrnit przekazan.eJ
sobie tradycy, me'
f s i  dla l i i i
tą  cywilizapva Drzvieła Pj»ska K\  A 
' i e  obowiązki a s p e ł n i  Je 2 całem pośw^ '  
ceniem, jakie' daje żyw» wiara, i z użyci nn 

aaJe -wiami rozporządzać może 
wszystkich środków, Jak,e“  kłoniła cała zacho- potężne państwo Pulska zasłoniła całą zacno
dnią LuroP“ przed zalewem dzikich hord Ta- 
tarówj stała się w a ł e m  obronnym  przed na- 
porera Wielkiej Porty Ottomanskiej. W tej 
służnie .sterała Polska najlepsze swoje siły i 
odpłaciła się uezgranfoznem poświęcaniem za 
światło wiary i cywilizacyi, jakie z Rzymu i 
zachodu Europy na niegdyś spłynęło.

Dzisiaj zmieniły | i ę  czasy. Polska przestała 
tjyć pnń-itwpni: żyje jako uaró i. Nie może
oi.grywąc. wot.ee Watykanu tej roii, jaką nie
gdyś wyznaczyły jej dzieje; niemniej przeto 
do n a jża r liw szy ch  obiońców wiary i Kościoła 
lrnmlickiego ma prawo się zaliczać.

N ie r ó w n a  walka, jaką staczać musi Polska 
w obronie swoich ideałów narodowych^ obej- 

" o , . wjare, przywiązanie do Kościoła 
moje także Poiski puJ tym
katolickiego. dzjś m n je j sz e ra  od tego, ja-
względem me . , njeg(j yś rycerstwo pol- 
kiego dowody . Tylko inui rycerze wy- 

“ a P?,arh ,„;sfiwnie. Eud polski i mie

wać katechizmu za broń przeciw narodowym 
ideałom. To jest poświęcenie, to jest przywią
zanie i bohaterstwo, którem poszczycić się ma
my prawo wobec katolickiego świata dzisiaj, 
gdy on jednoczy się w uroczystości jubileuszu 

' papieskiego.
y  I kiedy w polityce wszechświatowej wogóle, 

a w zastosowaniu jej do Polski w szczególności, 
idea siły przed prawem wszechwładne zdoby
wa Pan„wanie, ma niejakie chyba piawo naród 
polski spoglądać na Watykan, jako na obroń' 
cę wyższych, duchownych ideałów ludzkości, 
spoglądamy też na osobę papieża, jako wido
mą głowę tego Kościoła, w którego obronie ty
le ponieśliśmy i ponosimy ofiar, z tą  pełną o- 
ti chą, że stamtąd odezwie się także głos prze
strogi do rozbestwionych prześladowców naro
bi polskiego, że stamtąd padnie słowo przypo

mnienia, że ponad prawem pięści są wyższe 
jeszcze potęgi, przed któremi ludzkość korzyć 
się powinna. /

Mamy prawo do czulszej, od innych, wol
nych i niezależnycz narodów. opieKi ze scrony 
Kościoła, bo niesiemy mn w aani wszystko, co 
człowiekowi najdroższem i najświętszera być 
może: przywiązanie do wiary, zrosłej z ideą na
rodową, szczęście osobiste i rodzinne. Szermie
rze idei szukają przytułku i ochrony tam, 
gdzie idea wiary najwyższy swój znajduje wy
raz.

Niepłonną więc żywimy nadzieję, że z po
śród potężnego jnbilenszowego chóru różnych 
Indów katolukich, o tron papieski odbije się 
także głos Polski, niegdyś potężnej, dziś nie
szczęśliwej, ale zawsze Kościołowi wiernej i 
zawsze pełuej bezgranicznego poświęcenia dla 
wiary swoich przodków. Polska wyczekuje e- 
cha głosu swojego, bo ona potrzebuje otuchy 
i obrony stamtąd, skąd najszczytniejsze ideały 
ludzkości, nieskalane politycznym oportunizmem, 
rozchodzić się i zasilać powinny świat w chwi
lach wszechwładztwa brntdlnej. fizycznej prze
mocy.

TFabncr nie rozumie ani po ,-zesku, ani po polska | gó lu ie j 7. powodu przepełnienia naszych szkól, 
i dlatego Loszak stawał przed sądem, obwiniony o i nauczycielstwo nie ma takiego wpływu na 
zbrodnię, którą kodeks karze śmiercią. Po zezua- m łod zież, jaki mieć powinno. (!o do niedocho- 
niach adjnnkta Hubnera, Loszak został uwolniony, wywauia uchwalonej tajemnicy, sądzi, że kto 
przesiedziawszy 5 miesięcy w więzieniu śledczem. uchwale poddać się nie chce lub z jakichkol- 
Komerftarz chyba zbyteczny... wiek powodów nie może. powinien to publi-

skoro wspomnieliśmy o Radzie państwa, to go- cznie zaraz na posiedzeniu Koła oświadczyć z 
dzi się przypomnieć posłom naszym sprawę wyłą- m ęsk ą  odwaga, a nie narażać innych na po- 
czenia Śląska z dyecezyi wrocławskiej, co n ależa-, dejrzenia. Jeżeli zaś nie krępuje się uenwała-

stąpiL dziś n» W'dpgjeń za wiarę przodków, 
szczaństwo idzie W bo ^  Pjara zro’
„i ... atusz^ w j ■' m narudowem i cał.-,msła się z  ich p o c z u c ie m  r 0 Z 2 r v
jestestwem. Wielkie “ S S j g
na wschodnich kresach P0^  ,ud uadstawia

um rsiSP0^ t KJ p°^sk 'e *‘, inia przeciw  praw osła- piersi w obronie Kościoła p konanja K

mem. ^ J

tk ® rw i " ' r0? 0m PrZJSS w a  S K e K ;

D w ó r w  H a lin is z k a c h
przez 

Emmę Jeleńską-

iompiflera „Nowej Monf.
C i e s z y n ,  2 lu^go.

(Z powodu mowy p. Michejdy. — Jaskrawa ilustracya .sto 
Lunków na Śląsku. — Ważna Spiawa dla naszych po
słów. - Jak można przeprowadzić wyozielenie Śląska 

z dyectzyl wrocławskiej )
(,/. G r.)  W b< bm.tj rano pizynioBła nam „Nowa 

Reforma11 obszerne streszczenie mowy, którą p. Mi
chejda w ygłosił w parlamencie anstryackim, a w 
której odowodnił, że język polski wbrew nstuwom 
i rozporządzeniom i w szkołach i urzędach pań
stwowych, tndzież a atunomicznycli bywa wprost 
ignorowany Tego samego dnia po południu śląski 
„Przegląd Polityczny11 podał do wiadomości ogółu 
fakt, będący jaskrawą ilustracyą stosunków tntej- 
szych i zasługujący na publiczne napiętnowanie.

N iejaki Fr. Loszak z Ostrawy stawał przml są
dem w Cieszynie obwiniony o to, że córkę swoją 
dwuletnią ntopił w rzece Ostrawicy. Akt oskarże
nia opierał się na tem, że się Loszak do winy 
przyznał. Miannwicia protokół, spisany z obwinio
nym, oczywiście w językn niemieckim, przez adjnnk
ta Hubnera w Boguminie, zawierał zeznania Losza- 
ka, że śpiące na jego rękach dziecko wrzucił do 
rzeki. Wobec sądn przysięgłych w Cieszynie oskar
żony oświadczył stanowczo, że podobnego zeznania 
wobec adjunkta Hubnera nie złożył, że wogóle nie 
rozumiał, o co go pytano, nie mnie bowiem po nie
miecko

Przerwano proces celem przesłuchania wspomnia
nego adjnnkta. W ezt any do Cieszyna adjunkt H u
bner zeznał, że spisnjąc protokół, nie rozumiał, co 
mn opowiadał oskarżony, skutkiem czego dał wy
raz tylko osobistemu swojemu wrażeniu! Adjunkt

łoby pornszyć podczas rozpraw nad bndżetsm mi 
nisterstwa wyznań i oświaty. Ppwołojemy się w tej 
sprawie na „Gazetę Katolicką11, : organ duchowień
stwa w Galicyi. W ykaznje ona, że obok względów  
państwowych i narodowo-pnlskicn także wzgląd na 
interes kościoła przemawia za odłączeniem Sląsaa  
anstryacbiego od dyecezyi wrocławskiej. Sprawę tę, 
zależną od Rzymu, rządu wiedeńskiego i kardynała 
bs. Koppa, arcybiskupa wrocławskiego, zasadniczo 
mużnaby rozstrzygnąć już obecnie, pomimo przypu
szczalnego oporn kaidyuała Koppa, w ten sposób, 
że po jego śmierci przyłączy się S l |8l do dyecezyi 
krakowskiej, albo, coby z narodowego stanowiska 
było mniej pożądanem, osobną stworzy się dyece- 
zyę Podnieść tę kw estyę powinni przedewszystkiem  
przedstawiciele parlamentarni Galicyi, a od dawna 
nie było cbwili stosowniejszej do przeprowadzenia 
takiego postulatu. W razie oporu dotychczasowego 
arcybiskupa wrocławskiego wykonanie w zasadzie 
przyjętego przyłączenia odroczyćby się musiało do 
chwili, gdy arcybiskupstwo wrociawskje zawaknje.

Z Kola polskiego.
W i e d e ń ,  2 marca. 

(Wielka dyskusya o zdradzanie „tajemnic1 Koła. — K« 
misya dla tajemnic Koła. —  Rozprawa nad budżetem mi 
nisterstwa obrony krajowej. -  u sprzedaż nsiiOjów w

naczyniach zamkniętych. —  Budżet wyznań i oświaty).
Długie obrady odbywały się wczoraj w.Kole 

polskiem na dwóch posiedzeniach: w pofndme 
i wieczór.

Na wstępie południowego posiedzeniu prezes 
J a w o r s k i  odczytuje odezwę ks. Sapiehjj f  
której grono obywateli zwraca się do publi- 
czuości, aby się starała wstrzymywać rnłodji^ 
od szkodliwych demonstracyj. Człouków Koła 
zaprasza prezes do podpisania tej^alezwy, P» 
czem wyraża ubolewanie z p o w o i ^  H  f a0 
n a r u s z o n ą  z o s t a ł a  t  a j e m n i ca, uchwa
lona co do obrad i uchwał na ostatiiem po
siedzeniu, p rzez  ogłoszenie spraw ozdania a 
„Słowie Polskiem". W tej sprawie rozpoczęła 
się dłnga Jysknsya, której przebieg był n? 
stępujący: • .

Pierwszy zabrał głos poseł D a n i e l a k ,  jaK° 
in ieyaur zwołania posiedzenia Koła dla zasta- 
uąwieuia się nad sprawą wydalenia dwóch s łu
chaczy lwowskiej szkoły politechnicznej z _ ca 
łego _ państwa. Mówca, oświadcza w swojem 
tudzież w imieniu grupy bliższych przyjacio 
politycznych, że ż a d c n z jej członków n l- 
k om u sprawozdania nie dawał, a nadto spra
wozdanie, ogłoszone w „Słowie Polskiem1 i 
niezgodne z rzeczywistym przebiegiehi obi a 
w Kole; nadto przedstawiono fałszywie prze 
mówienia posłów, jak  n. p. przemówienie poSl" 
Petelenza, opuszczono zupełnie przjii .nenia
p. Górskiego, Wodzickiego, Kozłowskiego, ks. 
Pastora, hr. Wojciecha Dzieduszyckiego i Rot
tera.

Potem zabrał głos p. P  e t  e I e n z i streści
wszy w kilku słowach swe przemówienie na 
owem posiedzeniu, prosi o wyraźne stwierdze
nie, iż nieprawdą jest: jakoby, biorąc w obro
nę wydalonych słuchaczy, tudzież Królewia- 
ków, twierdził, że w szkołach naszych nie 
wychownje się młodzieży patriotyczni®, tu
dzież że nie zapuszczał się o“ w żadną kry
tykę ery Bobrzyńskiego, stwierdzając jedynie 
fakt, że skutkiem różnych wpływów, a szcze-

mi Koła, to niech o obradach i uchwałach jego  
podaje wiadomości, zgodne z prawdą. Grupa 
bliższych przyjaciół politycznych mówcy szcze
rze popierać będzie prezydyum Koła w usiło
waniach, zmierzających do usuuięcia niedyskre- 
cyi. uchybiającej powadze Koła.

Ks. P a s t o r  wyraża oburzenie z powodu 
zdradzenia uchwalonej tajemnicy i wnosi, aby 
w Kole ustanowiono komisyę z trzech człon 
ków dla zbadania sprawy i wyszakania spra
wcy.

W. D z i e d u s z y c k i  sądzi, że jak w wielu 
innych, tak też i w ooecnym wypadku wyga
danie się tego lub owego posła przed jakimś 
korespondentem lub w publicznym lokalu mo
gło być powodem dostania się owych wiado
mości do gazet. Pupiera jednak wniosek ks. 
Pastora, aby przez wygrycie winowajcy poło-

deklaracyę, naraziłby się na zarzut niehonoro- 
wości, nawet gdyby najpewniejszemu człowie
kowi, takiemu który najwyżej w społeczeństwie 
stoi, udzielił coś z takiego posiedzenia. Przy- 
tem, nie ogranicza się dyskrecyi pod względem 
czasn, więc czy nigdy nie wolno mówić o tem, 
co na tajnem posiedzeniu mówiono, nawet gdy 
powód do dyskrecyi odpadł? A w razie posta
wienia kwestyi na punkcie honoru nie mógłby 
nikt mieć tej pewności, czy nie złamał słowa. 
Nawet Eks. prezes nie mógłby się salwować 
od dyskrecyi, bo wedle tego wniosku, popadł 
by pod zarzut złamania słowa honoru. W kwe- 
styach honoru nie może być sytnacyj wątpli
wych.

P. S t w i e r t n i a  sprzeciwia się również 
poddaniu wniosku Greka pod głosowanie, gdyż 
wystawienie oświadczenia przez poszczególnych 
posłów, dotyczące gwarancyi honoru osobiste
go może być tylko dobrowolnem, a nie może 
być przez uchwałę większości wywołane. Na 
zdradzenie tajemnicy śniadają się często oko
liczności, które złą wolę wykluczają, i przy
padkowi przypisane być mogą. W dzisiejszym 
wypadku również nie ma gwarancyi, czy dzia
łała zła wola, czy przypadek. Nie jes t  wyklu- 
czonem, iż. posłowie w publicznem miejscu o

żyć raz kres takim niedyskrecyom. — Nadtc rozprawach Koła rozmawiali, a trzecia osoba
wnosi, aby sekretaiyat Koła wysłał sprosto 
wanie do dzienników w sprawie, omawianej na 
ostatniem posiedzeniu.

P. p o t o c z e k  przypomina inne wypadki 
zdradzenia tajemnicy.

p. F i  j a k  twierdzi, że ani c h ł o p i ,  ani 
s z l a c h c i c e  n.e zdradzają tajemnic i tego 
też i w tym wypadku nie uczynili.

P R o t t e r  daje ostrą odprawę Fijakowi, 
który też następnie cofa swe słowa, jako „nie
ostrożnie" wypowiedziane.

Po przemówienia pp. Gizowskiego, Mernno- 
wicza i Wilna nawiązuje p. G r e k  do wnio
sku ks. Pastora i uzupełnia go wnioskiem, aby 
członkowie Koła polskiego pisemnie zobowią
zali się pod słoweną honoru do szanowania ta 
jemnic Koła, z dobrowolnem zobowiązaniem się 
do z ł o ż e n i a  m a n d a t u  na wypadek stwier
dzenia faktu złamania tajemnicy.

Ks. W ł a z o w s k i  popiera wniosek ks. P a
stora. dodaje jednak, żc komisya powinna się 
składać z 5 członków.

Prezes J a w o r s k i  zwraca uwagę na oko 
liczność, że zdradzanie tajemnicy jest w Kole 
na porządku dziennym; w innych klubach ale 
dzieje się to. Po każdym takim wypadku na
stępują dyskusye, jak dzisiejsza, które bądź 
co bądź są stratą czasu. — Ponieważ jednak 
w wielu wypadkach dochow*anie tajemnicy jest 
bardzo ważne, należy zdecydować się nare
szcie na jakieś urządzenia w Kole, któreby 
przykrym tyin stosunkom położyły kres. Po
tem formułuje wnioski, które uczyniono w to
ku dyskusyi i poddaje je pod głosowanie.

P r z y j ę t o  n a j p i e r w  w n i o s e k  ks.  
P a s t o r a  w c a ł o ś c i ;  następnie przyjęto 
wniosek W. Dzieduszyckiego. Przed głosowa- 
n e.n uad wnioskiem Greka nastąpiła dłuższa 
d jsausya formalna, w której zabierali głos p.: 
Doboszyński, W. Dzieduszycki, Pastor, Stwier
tnia i Rotter.

I) o b o s z y ń s fe i sprzeciwia się poddaniu 
wniosku Greka, bo albo będzie to zmiana sta
tutu, a wtedy na dzisiejszem posiedseniu u- 
chwały powziąć nie można, albo nie jest to 
zmianą statutu, naówczas potrzeba jednomyśl
ności i prostą nchwałą zdecydować nie można 
czy ma ktoś podpisać dekiaracyą, wydającą go 
na ewentualność utraty mandatu. Nie widzi 
zresztą mówca potrzeby zaostrzenia obowiązkn 
także formę, bo kto obowiązek dyskrecyi ła
mie. jest tak sarno niegodnem indywidyum. jak 
gdyby słowo honoru łamał. Podpisujący taką

podsłuchała. Nie da się zresztą przewidzieć 
wszystkich niebezpiecznych ewentualności, któ
re co do wystawienia takiego oświadczenia pi
semnego w przyszłości zajść mogą.

r .  D z i e e u s z y c k i  i F a s t o r  przemawia
ją za wnioskiem Greka.

P. R o t t e r  przemawia za odroczeniem gło
sowania nad wnioskiem Greka, ponieważ tak 
poważnej i doniosłej sprawie nie wolno doryw
czo decydować, należy się nad nią gruntowniej 
zastanowić.

Przy głosowanin p r z y j ę t o  w n i o s e k  
G r e k a .

Do komisyi, ustanowionej w myśl wniosku 
ks. Pastora wybrano: Dawida Abrahamowicza 
(28 głosów), Greka (27 głosów), Garapicha (24 
głosów).

N a  p o s i e d z e n i u  p o p o ł u d n i o w e  m, 
które trwało1 od godziny 4 ao 7. Dyskutowano 
n a a b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  
k r a j e w e j  i pierwszą część bndżetn m i n i- 
s t e r s t w a  w y z n a u  i o ś w i a t y .  Głos za
bierali.

Ks. P a s t o r  porusza sprawę stawienictwa, 
wynagrodzenia kwaterowego i sprawę kapela
nów wojskowych.

G a r a p i c h porusza spr awę strzelania ostre- 
nir nabojami, tudzież sprawę wynagradzania 
szkód, wyrządzonych na poLch.

S o z a ń s k i  żąda poruszenia sprawy uda
wania się włościan do snpera^bitrynm na wła
sny koszt, tudzież sprawy przeznaczania pobo
rowego z trzeciej klasy do rezerwy po 2 la
tach. -

W i l k  żąda poruszenia sprawy zaprowaaze- 
nia dwuletniej służby wojskowej, podwyższenia 
żołdu żołnierza, lepszego ubrania; dalej żąda 
podniesieuia sprawy strzelnic, kapelanów woj
skowych, powoływania do ćwiczeń w czasie 
żniw i t. d.

B o m b a  podnosi skargi na postępowanie 
przy dostawach koni.

G i z o w s k i  żąda zaznaczenia, że w wojsku 
zoyt mało obserwuje się święta.

W o j t y g a zwraca uwagę na szkody, wy
rządzane przez ćwiczenia wojskowe; żąda wy
nagradzania szkód.

G r e k  żąda poruszenia sprawy dostaw dla 
woj ska.

P o t o c z e k  żąda, aby oficerowie katoliccy 
prowadzili wojsko do kościoła, a nie inno
wiercy.

W i l k  krytykuje dostawy słomy i siana i

. dalszy).
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— A prawda! Ona jest w pizyjaźni z Fa- 
stenbachami — on jest posłem belgijskim przy 
stolicy świętej — pewnie z niini przybyła...

Nagle zabrzmiał bęben wojskowy i wojskowa 
komenda.

— Już ? — zawołała, zrywając się. Zosia.
— Nie, nie — to tylko gwardya
Ze środkowej nawy szła ku ołtarzowi gar

stka gwardzistów, w prześlicznych mundurach, 
w błyszczących hełmach na głowie, z wycią
gniętą szablą w rękn. Dowodzący nimi puł
kownik, piękny mężczyzna o czarnym wąsie, 
zgrabny i sprężysty w swym obcisłym stroju, 
wydawał głośno rozkazy. Przy odgłosie bębna, 
wojsko zrobiło obrót wokoło ołtarza, przema
szerowało wzdłuż i wszerz i stanęło przy ba- 
laskach wyprostowane, sztywne, z obnażonemi 
szablami. Tylko ogony końskie, spływające z 
hełmów, chwiały się lecinchno i gdzieniegdzie 
sprzączka zamigotała.

—- Jacy śliczni! — zawołała Zosia. Ale za
wstydziła się zaraz. Bo stojący opodal młody 
szambelan w hiszpańskim stroiu snać zrozu
miał jej okrzyk, bo głowę kn niej zwrócił i 
patrzał na nią. I ujrzała twarz bladą, o oczach 
płowych, otoczoną koronkową krezą — twarz 
jakby wyjęta z obrazów starych mistrzów flo
renck ich  — i tak jak one wyblakłą już i zu
żytą, ale pełną wdzięku i finezyi.

A pani Alina zaczęła mówić o tera, jak to 
było dawniej, gdy wojsko papieskie było li
czniejsze i naprawdę -mponujące. Dziś, po u- 
tracie państwa kościelnego, musiano ze wzglę
dów oszczędności zmniejszyć ilość wojska - -  i

gwardyę ograniczyć do pięćdziesięciu ludzi.
Z  taką garstką to nie można miec pojęcia o 
tem. czem były dawniejsze ceremonie.

Znuwu nastała cisza i wyczekiwanie. Lzuc 
było zdenerwowanie w tłnmie — w rozpalonej 
atmosferze przechodziły prądy zniecierpliwie
nia, wybuchał czasem okrzyk i znowu milkło 
wszystko. I w olbrzymiej świątvni, wśiód bla
sków i barw, ten czarny tłum w dole wyda
wał się jak zahypnotyzowany. Zegar wydzwa
niał kwadranse. Dawno wybiła dziewiąta — 
dziesiąta jnż miała uderzyć.

Nagle, gdzieś w głębi rozległ się grzmot. 
Wydawał się bardzo dalekim — ale choć prze
rywany, rósł ciągle i zbliżał się. Tłum się po
ruszył. Jakby  wicher przeleciał po głowach 
twarze ożywiły się — oczy skierowały się ku 
głównej nawie. „II papa! II papa!" szeptały 
usta. A grzmot rósł ciągle — aż się rozsypał 
iskierkami oklasków i wylał się potokiem gło
sów ludzkich: „Evviva il papa! evviva. ewi-
va!“ . .

A wtem z kopnły w'ypłya^J dźwięki srebrne 
i szły po świątyni, witając i ścieląc się pod
stopy teeo, który przybywał.

Przybywał on, płynąc ponad głowami ludz- 
kiemi, sunąc w powietrzu powoli, trochę chwiej
nym ruchem. — Wśród b>asków słonecznych, 
wśród wiejących piór strusich, wśród rozszala
łego adoracyą tłumu, zbliżał sitę  ̂ spokojny, 
posągowy, drobny i zżółkły, js starożytna 
rzeźba ze słoniowej kości, oprawna w złoto i 
klejnoty, zgarbiony pod ciężarem wielkiej tyary. 
w której ginęła jego głowa, jednostajnym ru

chem, robiąc na prawo i na lewo znak krzy
ża — bardziej podobny do figury, misternie 
rzeźbionej, drogocennej i świętej, niźli do ży
wego człowieka.

Przybywał — jak tajemnicza relikwia, nie
siona ludowi kn zbawieniu, jak bóstwo, zstę
pujące z wyżyny na krótką chwilę ku pociesze 
i uradowaniu serc ludzkich, jak nosobienie wła
dzy i idea królewskości.

A tłum miotał się, klaskał, krzyczał, powie
wał chustkami, wyciągał ręce. Huk głosów le
ciał pod kopułę, napełniał ją całą i odbiwszy 
się o jej najwyższe szczyty, wracał potokiem 
i rozlewał się po świątyni.

Srebrne trąby zaś wciąż dźwięczały tryum
falnym marszem.

Przez chwilę, zasłoniły orszak kręte koln- 
rany baldachimu, ale wnet wynnrzył się przed 
ołtarzem. Szedł więc najnrzód „mazziere" nio
sąc wysoki krzyż złocisty. Za nim, jak wią
zanka kwiatów różnobarwnych, wysuwało się 
duchowieństwo. Fiolet biskupów, owiany ko
ronką albo śnieżnych, ozłocony gdzieniegdzie 
infułą, łączył się z purpurą kardynałów. Wszę
dzie błyskały złote smugi, mrugały klejnoty, 
powiewała pajęczyna koronek. A u stóp „se- 
dii gestatorii", zebrani w snop szkarłatny, jak 
by wieniec róż, szli „sediarii", w malinowy a- 
damaszek odziani, sztywni i poważni. Wieikie 
białe pióra, na złocistych kijach osadzone, po
ruszały się bez szmeru.

Rozpoczęła się Msza. Wołania ucichły, u- 
milkły trąby, a z wysokiej trybuny ozwała się

kapela papieska. Leon X III  wstąpił po stop
niach do oharza i widać było jego drobną, 
zgarbioną postać, całą białą i żółtą, w żółtym 
blasku świec.

Wśród tłuma wrzała tymczasem głucha wal
ka o miejsca. Wszystkie szyje wyciągały się. 
zbliżano do oczu teatralne lornetki, szeptano 
sobie uwagi, pchano się naprzód bez miłosier
dzia. Byli tacy, którzy próbowali stawać na 
ławkach, ale wtedy z dalszych rzędów odzy
wały się okrzyki: Dżu! dżu!, gniewne nawoły
wania, a nawet wyciągały sję laski i uderzały 
po plecach i głowach. Więc zstępowano z ła
wek, odgrażając się i kłócąc różnemi języka
mi. — A tłum coraz gwałtowniej parł się na
przód. Bliżej! bliżej! Byle widzieć, byle na
paść oczy ciekawem widowiskiem, byle się na
patrzeć, nadziwować, naentuzyazmować się do 
syta. Przebiegały w tej zwartej masie j a k Dy 
prądy elektryczne, jakieś zachcenia adoracyi 
bałwochwa'stwa, pragnienie tarzania się u stóp' 
unicestwienia wobec tej wielkości. Nie był tó 
*uż zimny tłum, czekający i znudzony, wesoły 
i lekkomyślny. Była to masa gorejąca jakąś 
ządzą płomienną, od której zdawały się drżeć 
marmury i posągi, i mozaiki w kopnie przy
bierać gorętsze barwy. I powietrze całe żua
wa! o się tętnieć i falować ognistym oddechem 
wkoło ołtarza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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0 Prawa obywatelskie kobiet.
od wszelkich robót.

P e t e l e n z  wyjaśnia obecny stan studyów 
nad urządzeniem strzelnic i zapobieżeniem wy
padkom , a następnie wnosi zamknięcie dys- 
kusyi.

Dyskusyę zamknięto.
G a  r a p  i c h  porusza sprawę zakupna koni 

wprost od hodowców.
D a n i e l a k  podaje do wiadomości, ze w Izbie 

podnieść pragnie sprawę szkód wyrządzanych 
przez wojsko i ich wynagrodzenia, zakupna 
materyałów wprost od producentów w kraju, 
sprawę dręczenia żołnierzy w korpusie prze
myskim. Dalej chce też mówić o niektórych 
nadużyciach w żandaimeryi.

Ks. P a s t o r  pragnie poruszenia sprawy u- 
walniań od służby wojskowej dla syuów chłop
skich, niezbędnych przy gospodarstwie.

N i e m e n t o w s k i  żąda wykazania potrzeby 
zniesienia barbarzyńskiej kary przywiązywania.

S t o j a ł o w s k i  żąda przyspieszenia zmiany 
postępowania karnego, dalej uregulowania pen- 
syi wdów po oficerach.

W obczemiejszem sprawozdaniu daje p. P o -  
p o w s k i  wyjaśnienia w sprawach poruszonych 
przez poprzednich mówców, określając dokła
dnie, w jakiem stadyum się znajdują.

K o z ł o w s k i  żąda oświadczenia, że jeszcze 
pozostaje dużo do żądania. Kontrolne zebrania 
nie powinny się odbywać w niedziele Iud świę
ta, sprawę rewersów demolacyjnych trzeba cią
gle urgować.

A b r a h a m o w i c z  Fug. mówi o uciążliwo
ści hełmów, zaprowadzonych w żandarmeryi

W szczegółowej debacie wyznacza Koło na 
mówców w Izbie pp.: Zygulińskiego, a wzglę
dnie Pastora, nadto Wilka i Danielaka.

Przed przystąpieniem do dyskusyi nad bu
dżetem ministerstwa wyznań i oświaty propo
nuje G r e k  wybór osobnej komisyi dla zaję
cia się przypilnowaniem, aby rząd wniósł usta
wę uchwaloną przez Sejm, żeby drobiazgową 
sprzedaż napojów spirytusowych w naczyniach 
zamkniętych uznać za przemysł koncesyonowa- 
ny. Do komisyi wybrane p. Dawida Abraha- 
mowicza, Jędrzejowicza i wnioskodawcę.

Przystąpiono dc dyskusyi nad budżetem mi
nisterstwa w y z n a ń  i o ś w i a t y .  Upoważnie
nia do zabrania głosu w Izbie dla poruszenia 
szeregu spraw żądają posłowie: ks. Komorow
ski, ks. Włazowski i ks. Pastor; chodzi o do- 
tacyę księży, a mianowicie wikaryuszów, dalej 
o ustawę konkurencyjną, o melioracye, o po
datki i inne. P. N i e m e n t o w s k i  zwraca u- 
wagę na brak księży we wschodniej Galicyi; 
omawia ustawę konkurencyjną z r. 1866, za
znacza, że wydatki na cele wyznaniowe są zbyt 
skąpe.

Dalszy ciąg posiedzenia odłożono na ponie
działek.

Gwałty pruskie.
Na cele dobroczynne dla nuodego pokolenia 

W zaborze pruskim złożyli: ks. Centt 2 kor., W i
ktorka, Marya i Stanisław Centt 75 bal. Razem do
tąd 4 8 7 9  kor. 37 bal.

Na dar narodowy dla rodziny skazanego na 
2 lata  więzienia publicysty dra Kazimierza ż a 
kowskiego złożyli: ks. Centt 2 kor., W iktorya, Ma
rya i Stanisław Centt 75 hal., L. M. 1 koronę. 
Razem*dotąd 1167  kor. 76 hal.

Katują dzieci na śm ie rć ! Z S z a m o t a ł  pi- 
izą  d« ,sKnryera Poznańskiego": W  poniedziałek  
dnia 2 4  z. m. odbita się sekeya zwłok dziecka 
11-letni łgo, Franciszka W torkowskiego z Szamotał, 
którego miał rzekomo nauczyciel tak nkarać, że 
wskntek tego śmierć nastąpiła. Co wykazała sekeya 
i dochodzenie sądowe nie wiadomo.

Nie pierwszy to wypadek tego rodzaju Niejaki 
H e t m a n ,  nczeń z Będzitowa, nmarł po obicia 
przez nauczyciela. Odbyła się także sekeya, ale o 
jej rezultacie urzędowo nie doszło nic do publi
czności.

W  O p o l a ,  jak donosi „Gazuta Opolska", to
czyła się onegdaj przed sądem ławniczym sprawa, 
wytoczuna przez nauczyciela W oeslera ze Sławie 
przeciwko K. C z e c h o w i  ze Sławie. Czech miał 
córkę, która po nkarauin cielesnem przez nauczy
ciela umarła. Czech miał jię  w yrazić, iż przyczyną 
śmierci jego córki była owa cielesna kara. Zastęp
ca praknratora zarządał kary 30  m., lecz sąd ska
zał oskarżonego na 10 m. kary.

Orzeł biały przed sądem. Podczas ostatniego  
procesu redaktora „Gazety Toruńskiej*' w Toruniu 
zaszedł następujący ciekaw y epizod. Kibdy p. Krum- 
czyński jako świadek stanął przed erybnnałem, spo
strzegł sędzia Erdmann srebrny orzełek na jego  
krawacie i zwrócił uwagę przewodniczącego na tę 
„polską demonstracyę". P. Kromczyński wyjaśnił 
przecież, że spinkę ze Brebmym orzełkiem zawsze 
nosi n krawata, o demonstracyi wcale nie myślał. 
Przewodniczący powiedział, że na termiu powinien  
był świadek przyjść bez tej spinki i na tem się 
skończyło.

„Na śmierć i życie1', z B e r l i n a  piszą do 
„K uryera Poznańskiego":

W  jednym z salonów kolonii zagranicznej ber
lińskiej rozmawiano o polityce. Było także kilka  
Niemców, należących do wyższych sfer towarzyskich. 
Zagadnięty o politykę rządową wobec Tolaków, od
powiedział jeden z nich, wybitne zajmujący stano 
wibko:

— Przypuszczam, że nastąpią teraz prawa co
raz ostrzojBze. Rząd, zdaniem mojem, nie powinien 
był wchodzić na tę drogę, ale gdy raz wszedł, co
fać się nie może. „Es giebt kein znriickweichen  
mehr. Jetzt g ilt es anf Tod nnd Leben". Każda sła
bość zgubiłaby nas teraz. Czy grę wygram y, nie 
wiem. Dotąd ją przegrywamy stanowczo. A le Niem  
cy powinńi pamiętać, że raz niefortunnie rozpo- 
cząw szy germanizacyę wschodu i zraziwszy sobie 
tak potrzebnych nam dla wschodniej polityki Pola
ków, m u s i m y  i c h  t e r a z  z g n i e ś ć .  Jeżeli da
lej będziemy sprawę przegrywać, to gotujem y se- 
bie stTaszną przyszłość. Upadek Prus przyjdzie ze 
wschodu i przez kw estyę słowiańską, jeżeli jej nie 
nsuuiemy z obrębu naszych granic."

Ha! walka „na śmierć i życie" nie jest dla P o
laków ani straszną, ani nowę — odpowiedzieć na
leżało tema Prusakowi.

Rewizya domowa odbyła się n gim nazyasty  
Grodzkiego w Gnieźnie — jsk  donosi „Gnes. Ge- 
neralanzeiger".

Kraków, 2 marca.
Staraniem ruchliwej i w życiu społecznem i oby- 

watelskiem m iasta naszego czynny ndział biorącej 
krakowskiej „Czytelni dia kobiet" odbył się wczo
raj w sali am fiteatralnej dawnego gim..azynm św. 
Anny ogólny wiec kobiet, zwołany z powoda zbli
żających się wyborów do Rady miasta.

O godz 5 po połndnin olbrzymia sala zapełniła  
się szczelnie paniami. Przybyło także wieln męż
czyzn, między nimi kilko radców miejskich, adwo
katów i posłów. Po przedstawieniu zgromadzonym  
komisarza rządowego p. Broszkiew icza, zebranie 
zagaiła p. D r z e w i e c k a ,  krótkiem, lecz nadzw y
czaj treściwem i pełnem głębokich myśli przemó 
cien iem , w którem zaznaczyła nieodzowną potrzebę 
skupiania się i łączenia wszystkich kobiet polskich, 
w celu wykonywania przysługujących im praw oby
watelskich.

N astąpił wybór honorowego prezydynm, do któ
rego pri,y oklaskach, przez aklamacyę wybrano na
stępujące panie: Maryę S ie ileck ą , M. Ulanowską, 
K. Bujwidową, M. Błotnicką. Gebauer i Sieczkow 
ską. Następnie p. Anna F r e e g o w a ,  przywitana 
oklaskami, wstąpiła na estradę, celem w ygłoszenia  
słowa wstępnego. U jęła w niem bardzo wymownie 
całą akcyę, jaka czeka, kobiety przy zbliżających 
się wyborach i w ezw ała obywatelki, aby z prawa 
tego skorzystały w całej pełni, ku czemu pomo
cnym im będzie komitet wyborczy, urzędujący w 
lokalu „Czytelni dla kobiet". Będzie to komitet nie 
agitacyjny, lecz inform acyjny. Z kolei nastąpił nad
zwyczaj snmieunie przygotowany relerat: „O pra
wach politycznych kobiet w Anstryi", wygłoszony  
przez p. Helenę W i t k o w s k ą .  Mówczyni skre
śliła obraz obecnie istniejących form rządu różnych 
państw, w yjaśniła znaczenie despotyzmu i konsty- 
tncyonalizmn, ich różnice, opowiedziała w zajmu
jący sposób historyę konstytucyi w A nstryi, która 
w tej monarchii nie jest w łaściwie konstytneyą, ale 
oprawianiem polityki dynastycznej, usiłujących dla 
swych celów stopić w szystkie narodowości w cen- 
tralizacyi niemieckiej. W dalszym ciąga swego  
przemówienia p. W itkowska w yjaśniła ustawy za
sadnicze, kompetencyę ciał ustawodawczych itp., 
poczem wykazała, ze rzekome prawa obywatelskie 
kobiet w A nstryi równają się zern, bo wyroonitc 
analfabeta ma większe od nich prawa. Na całej 
knli ziemskiej tylko w Nowej Zelaadyi i kilka Sta
nach Ameryki mają kobiety równe prawa polity
czne z mężczyznami. To marne prawo wyborcze do 
Rad gminnych, jakie przyznano kobietom w A n
stryi, przyznano właściwie nie im, jaku obyw atel
kom, jako Indziom, ale podatkowi przez nie opła
canemu. Tak być nadal nie powinno. W szystk ie  
prawa, albo żadne! (W ołania w sali: w szystkie
prawa, wszystkie! Mówczyni schodzi z estrady 
wśród rzęsistych oklasków).

„O samorządzie gminnym" referowała p. Kazi
miera B n j w l d o w a .  Z nowym statutom gminy 
Krakowa w ręku, mówczyni przeszła pnnkt po pun
kcie w szystkie w ażniejsze nstępy, odnoszące się do 
prawa wyborczego kobiet i poddała je  surowej 
krytyce. Co zaś do samego systemu wyborczego, 
kuryalnego, to jest on nad wyraz niesprawiedliwy, 
obecne listy  wybrcze przy tem ułożono niedbale 
i prawdopodobnie świadomie opnszczono w nich 
nazwiska tyhch kobiet, które z tytnłn sw ego zaję
cia prawo wyburczę posiadają. Opuszczono miano
wicie w szystkie kobiety, pracujące przy poczcie, n- 
rzędzie telegraficznym  i przy te le fo n ie , ua kolei, 
farmaceotki i doktorki. W zyw a więc mówczyni te 
wszj stkie kobiety do energicznego reklamowania 
swoich praw.

Następnie omawiając głosowanie przez pełnomo
cnictwa, p. Bnjwidowa gorąco wzywa wyborezynia, 
aby nie dały się zteroryzować swoim zwierzchni
kom, którzyby pragnęli może wyręczyć kobiety w 
głosowaniu i kart wyborczych użyć dla swoich kan
dydatów. O każdem takiem nadużyciu należy do
nieść do komitetu wyborczego w „Czytelni dla ko
biet". W ybory krakowskie powinny być czyste, po
winny się różnić od lwowskich obecnie przeprowa
dzonych, gdzie głosami handlowano. W  końcu mó
wczyni wzywa kobiety, aby oddawały swe głusy na 
godnych zanfania kandydatów.

Na temat: „Głosowanie przez pełnomocnictwa" 
przemawiały panie: Marya Turzyma i Madejska, po
czem uchwalono jednogłośnie rezolucje, wyrażające 
przekonanie, że kobiety, zgromadzone na wiecu, cza 
jąc upośledzenie z ograniczenia praw wyborczych 
dla kobiet wynikające, postanawiają przeciwdziałać 
za pomocą prasy, petycyj i zgromadzeń. Przy wy 
borach do Rady mi' ijskiej wypełniać będą kobiety 
karty do głosowania osobiście, wedie własnego prze
konania i sumienia. W yborczynie pretestnją prze
ciw  głosowaniu przez pełnomocnictwa, g d y ż  daje to 
pole do nadużyć.

Przewodnicząca o godz. 7 '/a zamknęła obrady, 
dzięknjąc paniom za tak liczne przybycie i jeszcze 
raz przypomina, że kobiecy komitei wyborczy urzę
dować będzie od L do 14  marca cudziennie w lo
kalu Czytelni kobiecej (Floryańska 32 , I piętro) od 
godziny 5 — 6, gdzie udzielać będzie wszelkich in- 
formacyj zgłaszającym  się wyborezyniom.

Zaproszenie do przedpłaty.
Celem uregulow ania  n ak ład u  Upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej w aru n k i  podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
ty tu łu  dziennika.

P r e n u m e r a t ę  zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  A dm in is tracya  „Nowej 
R eformy" w K rakow ie i ageneye, wymie
nione w nagłów ku dziennika.

K x * o  n  i k e t , .
Kraków, 3 marca.

Koncert Szewczenki w Krakowię odbędzie się 
7 marca staraniem akademików ruskich, bawiących 
w Krakowie. Kom itet przy układania programu kie
rował się zasadą, że koncert powinny wypełnić w ła
sne utwory poety, i baczną zwrócił nwagę, by z po- 
łród licznych kompozycyj do słów Szew czenki wy
brać te, które, oddając najwierniej charakter mu
zyki ukraińskiej, równocześnie stoją na wysokości 
artystycznej. Z tego powoda prym oddano M. Ły- 
sence, największemu kompozytorowi współczesnej 
Ukrainy, który pierwszy między rnakimi kompozy

torami głęboko odcznł i umiejętn e pojął mnzykalną 
twórczość ukraińskiego lndn. Oprócz Łysenki prze
mówi do andytorynm koncertowego poważny Bi.r- 
tn iańssyj, którpgo najpotężniejszą kreacyą są „P sal
my". Jeden z tycb „Psalmów" najbardziej charak
teryzujący znakomitego muzyka, odśpiewa cbór ru
skich akademików. Nadto umieszczono w programie 
zbiór Indowych pieśni „Kozaky", zharmoniz iwanych 
przez młodego kompozytora F. Kołessę. Solowe par- 
tye oddano tak wybitnym siłom śpiewackim jak p. 
Łopatyńska, która swemi występami w operze lwow
skiej zjednała sobie powszechne uznanie i sympa- 
tyę. N iezw ykłą niespodzianką będzie basowe solo 
p Jaworskiego, który swemi prodnkeyami na w ie
deńskich koncertach zdobył sobie pewne imię w ar
tystycznym świecie. Nadto grą na skrzypcach popi
sywać się będzie p. B. Diaków, znany jako inter
pretator M. Bcucha. Co do produkcyj chóralnych, to 
komitet znacznie wzmocnił siły  krakowskiego cbórn 
ruskich akademików, zaprosiwszy nadto do współ
udziału wszystkich wybitniejszych śpiewaków z do 
śród akademików rnskieb nniwersytetn wiedeńskie
go i praskiego. Zagajenie w ygłosi nczony rnski 
prof. H r u s z e w s k i ,  członek krakowskiej A ka
demii umiejętności, a deklamować będzie jeden z 
akademiKÓw ruskich. Publiczność krakowska, jak nie 
wątpimy, skorzysta z rzadkiej sposobności poznania 
ruskiego artystycznego świata.

W sprawie Saionu m aiarzy i rzeźbiarzy pol
skich. VVa środę dnia 5 b, m. o godz. 5 po polu 
dnin odbędzie się pod przewodnictwem p. Jacka 
M alczewskiego w gmachu Tow. przyjaciół sztuk  
pięknych przy pla„n Szczepańskim zebranie mala
rzy i rzeźbiarzy polskich z następującym porząd
kiem obrad:

1) Sprawozdanie ze wspólnego posiedzenia dy- 
rekcyi Tow. przyjaciół sztnk pięknych i komitetu 
artystów, wybranego na pierwszem zebrania mala
rzy i rzeźbiarzy w dnin 7 lutego b. r.

2) Uchwalenie statntn na podstawie osiągniętego  
z dyrekcyą Tow. przyj szt. p. porozumienia i za 
tw ierdzenie regnlaminn dla zawiązującego się sto
warzyszenia, którego celem jest zogniskowanie 
wszystkich artystów polskicu i podniesienie pozio
mu polskiej sztnki przez arządzanie wystaw doro
cznych (Salonn).

3) W ybór pierwszego wydziału a) dla przesłania  
stam tów  namiestnictwa do zatwierdzenia, bj dla za
rządzenia czynności przygotowawczych do pierw
szego Salonn.

Z Domu Matejki. W  ciąga lutego b. r. zw ie
dziło Dom Matejki i jego zbiory 31 osób za w stę
pem po 40 hal., 4  osoby za wstępem po I koronie 
i 2 osoby za oddzielną opłatą, uwidocznioną w księ
dze darów". Z tego tytnłn wpłynęło do kasy To
warzystwa 20  koron 4 0  halerzy.

W sprawie w itrażów  na Wawelu. Z Berna  
Szwajcarskiego otrzymujemy następujące pismo: 
„Towarzystwo studentów Polaków „Koło polskie" 
w Bernie przyłączą się do protestu artystów pol
skich przeciw lekceważenin swojskich sił twórczych  
i bezczeszczenia katedry wawelskiej, przez umie
szczenie w niej niemieckich witraży.

Biuro Wodociągowe ogłasza: Jntro dnia 4  b. 
m. po połndnin rozpocznie się p r z e p ł u k i w a n i e  
r n r  w o d o c i ą g o w y c h .  W  razie spostrzeżonego 
zamącenia, wody, nprasza się mieszkańców o otwar 
cie karków vy>dociągowych i wypuszczenie wody 
zamąconej.

Odczyt o promieniach roentgenowskieh p. L. Kle
mensiewicza, ściągnął wczoraj do pięciuset osób na 
wystawę fotograficzną Znakomicie opracowany w y
kład wraz z demonstracyami scyoptycznemi zacie 
kawił ogromnie zebraną publiczność, która okla
skami starała się wyuagiudzić prelegentowi trądy 
wykładu. Tamże odbywają się codzień próby z pan
cerzem kulotrwałym Szczepanika, ourazy seyopty- 
czne sporządzone przez p. J. Sebalda, odczyty i w 
niedzielę koncert.

Sprawa dra Serafina Chmurskiego. w  sobo 
tę przed południem policja oddała akta w sprawie 
zbiegłego adwokata dra Chmnrskiego proknratoryi, 
a zaraz po połndnin odbyła się nadzwyczajna sesya  
sądn karnego pod przewodnictwem wiceprezydenta  
krajowego sądn karnego, dra J. Morelowskiego, i 
wydała natychm iast za zbiegiem list gończy, który 
opiewa: „Dr Serafin Chmnrski, adwokat w Krako
wie, około 4 2  lat liczący, obwiniony o zbrodnię o- 
cznstwa, urodzony i zam ieszkały w Krakowie, wzro
stu średniego, dosyć szczupłej bodowy cia ła , tw a
rzy p ociąg łej, ma oczy i brwi czarne , nosi boko
brody, nos regularny, zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. W zyw a Bię przeto o przytrzym anie i odsta
w ienie go do tutejszego sądn, C. k. sąd krajowy 
karny, oddział IX . M orelo ivsh i.u

Ogólna sama do dziś dnia zgłoszonych w sądzie 
pretensyj przeciw drowi Chmnrskiemn wynosi ko
ron 1 1 1 .0 8 4  — weksli zgłoszono 47 , z tycn naj- 
w ięsszy na snmę 1 5 .0 0 0  koron, najm niejszy na 
25 0  korun.

Są to naturalnie weksle, których w łaściciele nie 
mają żadnego pokrycia i prawdopodobnie stracą 
swoje pieniądze. P ierw sza rozprawa sądowa w są
dzie cywilnym o zaskarżoną pretensyę odbędzie 
się dnia 10 marca. Samy roztrwunione przez dra 
Chmnrskiego dochodzą do kwoty 6 0 0 .0 0 0  koron, 
Dokładnych dat o dalszych sprzeniewierzeniach  
nie można jeszcze w obecnom siadynm oznaczyć, 
ponieważ jeszcze ciągle wpływają do sąda nowe 
nakazy płatnicze.

Jnż po neieczce dra Chmnrskiego wpłynęło do 
sądn podanie o intabnlacyę na rzecz braci jego na 
kwotę 2 3 .8 0 0  K , na rzecz notarynsza R. 11 .000  
koron. W szystk ie te wpisy jednak b ęd ą , jako po
zorne, przez w ierzycieli zaczepione i najprawdopo- 
bniej przez sąd unieważnione. Nad majątkiem dra 
Chmnrskiego b ęd z ie , jak s ły ch a ć , otworzony kon
kurs.

Oszustwa dra Chmnrskiego pociągną za sobą ol
brzymie straty i dalsze bankructwa w najbliższym  
czasie wieln osób. — N iesłychana ta sprawa wciąż 
jest najważniejszym i najbardziej sensacyjnym  
wypadkiem dnia. Powodem ruiny tego olbrzymiego 
majątkn , była, podłng w ersyi, nie gra na giełdzie, 
uprawiana przez dra C hm nrskiego. ale nałogowe 
granie w karty, któremu w ostatnich czasach od
dawał się zbiegły adwokat, bądź w Krakowie w li
cznych k lnbach, bądź w W arszaw ie i W iednia, 
dokąd często wyjeżdżał.

Oddział kolarzy „Sokoła" krakowskiego ua wal- 
nem żebranin w sobotę dokonał wyboru zarządu. 
Naczelnikiem został adwokat dr Franciszek W oj
ciechowski, zastępcą Fr. Głowacki, sekretarzem' Fry- 
dery Ebert; kapitanami L. Skaza i L. Kowalski; 
gospodarzem A. B ezeg. Członkami zarządn J. D ut
kiewicz, S. Głowacki, I. Kwiatkowski, K. Radoń.

Z resursy urzędniczej, w  sobotę dnia l  b. m

odbyło się przedstawienie amatorskie pod kierun
kiem J. Otta. Rozpoczęto komedyjką „Dwóch głu
chych" w której odznaczyli się p. Rog. i p. Otto. 
Następnie odegrano komedyjkę „N ie mów hop, acz 
przeskoczysz", w której p. T nłasiew icz i p. Otto 
zbierali zasłużone oklaski. Prócz tegu odśpiewał 
ładnie p. F . aryę Stefana ze „Strasznego dwora", 
a dwóch amatorów odśpiewało wesołe kuplety.

W czoraj po południa odbyła się zabawa dla 
podlotków; zgromadzono się licznie.

Tragiczna śmierć obłąkanego. Niesłychany wy 
padek dzikiego znęcania się i pastwienia dozorców 
w szpitala dla obłąkanych w K rakowie nad chorym 
Janem Krawczykiem, skntkiem ktćrego Krawczyk 
nmarł. pornszysła i oburzeniem przejęła wszystkich  
w Krakowie, Z uznaniem podnieść należy, że kie
rownik zakłada dla obłąkanych prof. dr Żuławski 
natychmiast zażądał interwencyi władz. Prokurato- 
rya więc zarządziła eashnmacyę zwłok ś. p. Kraw
czyka, a sekeya sądowa, przeprowadzona Drzez prof. 
dra Wachbolza i dra Horoszkiewicza, wykazała, że 
Krawczyk miał kilkanaście żeber połamanych, for
malnie więc został zakatowany przez lndzi, których 
obowiązkiem właśuie jest jak najłagodniejsze 1 najczul
sze postępowanie z chorymi. Dzikich dozorców uw ię
ziono, śledztwo w tej sprawie prowadzi zuany z 
euergii i doświadczenia sędzia p. Klimecki

0 wyższą asekuracyę. Stanisław  Krnpa, lat 
35  liczący, szew c w Stanisławowicach, stanął dzi
siaj przed sądem przysięgłych oskarżony o to, że 
w (lnin 17 września w zamiarze wyrządzenia Tow  
wzaj. nbezp. w Krakowie szkody wyżej 6 0 0  koron, 
własną swoją stodołę z płodami podpalił. Stodoła 
jego wraz ze zbiorami ubezpieczoną była ue 1003  
koron, jak jednak liczni świadkowie zeznali, ubez
pieczone zbiory wraz ze stodołą nie wartały ani 
trzeciej części ubezpieczonej kwoty. Również sze
reg świadków, sąsiadów Krnpy, podał takie, okoli
czności, z których wynikać może, że stodołę pod
palił sam właściciel. Z powoda jednak, że przy po
żarze tym endza własność nie była narażoną na 
niebezpieczeństwo, Krnpa oskaiżouy został nie o 
zbrodnię podpalenia, ale tylko o oszustwo na szko
dę Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń z §§ 1 97 , 20 0  
i 2 0 3  n. k.

Rozprawie przewodniczył radca sądn kraj. p. 
Ursel, oskarżenie wnosił zastępca proknratora dr 
Pawłowski. bronił adw. dr Lewartowski. Oskarżony 
zaprzeczał, aby sam ^odpalił, kto podpalił nie wie, 
nikogo nie posądza, co do wartości zbiorów, to te 
warte były tyle, na ile je ubezpieczył.

Co do tej kwestyi jeden ze świadków wójt S ta 
nisławowie Kazimierz Wójcik dawał tak z rezerwą  
wypowiadaną opinię, że przewodniczący zapew nił 
świadka, żeby Bię nie bał o wartości płodów po
wiedzieć prawdę: „ta nie komisya podatkowa —
mówił p. Ursel — ale sąd i my wam podatków  
nie podwyższym y".

Z ramienia towarzystw a wzajemnych ubezpie
czeń występował sekretarz p. W ygrzyw alski.

Po przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przy
sięgli w myśl obrony 12 głosami zaprzeczyli py
tania w kierunku oszustwa popełnionego przez Kru
pę, wskntek czego trybunał wydał wyrok uwalnia
jący podsądnego od winy i kary i w ypuścił go na 
wolność. Krupa, który blisko pół roku siedział w 
więzieniu śledczem na podstawie gołosłownych po
szlak. wystąpi teraz przeciw Tow. wzaj. nbezp. 
o odszku lowanie i podejmie ubezpieczenie swojej 
szkody.

X. krajowy zjazd strażacki odbędzie się w tym 
roku w Bochni w dniach 26  i 27 lipca. Nowością 
na zjeździe będą ćwiczenia wspólne sraży toporka
mi , na wzór ćwiczeń wspólnych sokolich laskami 
lnb lancami, ćw iczenia ułożył p. Józef Kozłowski, 
naczelnik „Sokoła" bocheńskiego.

Egzamin z rachunkowości państwowej złożyli 
w nam iestnictwie p. Janina Orzechowska z Tarno
wa i p. Jan Bernaczek, starszy strażnik skaióow y  
z Sassowa.

Sejmik relacyjny posła sejmowego, Boi. Żarde- 
ckiego odbędzie się we środę dnia 5 b. m. w sali 
magistratu w Leżajska.

Po polsKU, w całości po polska, odśpiewane one
gdaj w W arszaw ie „Lohengrina". Odtąd w niektó
rych miesiącach opery w teatrze warszawskim będą 
św iew ane po polska, sezon opery włoskiej będzie 
ograniczony.

Paryż, 28  intego. Tow. Btndentów Polaków w 
Paryża „Spójnia" urządza dDia 8 marca koncert i 
przedstawienie teatralne w sali Atbenee St. G em a  
21, rne dn vienx Colombier Graną będzie „W ar
szawianka" WyBpiańsKiego.

Bern, 26 Intego. Zarząd Czytelni polsku-litew- 
sko-akraińnkiej w Bernie szwajcarskium udziela  
wszelkich wskazówek co do stndyów w tutejszym  
nniw eisytecie. W szelką w tym_ względzie korespon- 
denryę adresować należy: Bern (Schweiz) Polnisch- 
litanisch-okrainisches Lesezim mer H allerstrasse 29.

Demonstracye studentów w Rosyi. „Przed
świt" lwowski donosi w koiespondencyi z Lnblina' 
Najnowszym protestem jest protest uczniów gimna- 
zyum w Loblinie przeciw śpiewania hymnu „Boże 
caria chrani" w kościele podczas galówek. Przykry  
ten obowiązek musieli spełniać dotychczas ucznio
wie gimnazynm. Należących do chórn studenckiego 
nauczyciel śpiewa zapędzał na chór i stamtąd, po 
skończenia mszy św. przy towarzyszenia głosn or
ganów rozlegało się „Boże caria chrani". Podczas 
takiego śpiewa w kościele pozostawali tylko- du
chowni przy ołtarza, klerycy w presbyterynm i u- 
czniowie gimnazyalni; ogół pobożnych nciekał ma
nifestacyjnie z kościoła. Uczniowie przemysliwali 
oddawna nad usunięciem „Boże caria cbrani" z 
polskiego kościoła. Innej rady nie było, tyko gre
mialnie stawić opór i nie pójść na chór. Tak też 
się stało w tych dniach podczas dworskiego św ię
ta, t. zw. „galówki": w szyscy śpiewacy pozostali 
w kościele kn bezsilnemu gniewowi władz szkol
nych. Rozpoczęły się śledztwa, ktc podburzył do 
bnntn. Będą wydalenia nieuniknione. Ale też są 
w szystkie dane do żyw ienia nadziei, iż ogół uczni 
w dalszym ciągu protestować będzie przeciw hymno
wi, a wszystkich nie wydalą, jak nie wydalili w szy
stkich w Siedlcach.

Kandydatka IIŁ notaryusza. Donoszą z Char
kowa: Pracownica jednego z rejentów tutejszych  
prosiła o dopuszczenie jej do egzaminn na posadę 
rejenta. Sąd okręgowy prośbę odrzucił.

Nieszczęśliwy w ypadek , któremu aległ prezy
dent gabinetu, W aldeck-R onssean, opisują obszer
nie paryskie d z ien n ik i, a telegram y przynoszą no
we szczegóły drobiazgowe. Katastrofa zdarzyła się 
w piątek w nocy o godzinie kwadrans na 11, gdy 
W aldeck-Ronssean powracał z uczty prasy republi
kańskiej , która odbywała się w restanracyi Bon- 
walet. Powóz, wiozący prezydenta ministrów i jego

.knzyna Renógo W aldecka - R oasseu i , jechał ulicą  
Reanmnra. Prezydent chciał po drodze zabrać swo
ją małżonką , która była w Operze komicznej na 
przeastawieniu sztnki „Le Ro: d’Y s“ Na roga ulic 
Palestro i św. Marcina wóz tramwaju parowego 
wyjechał naprzeciw powozn prezydenta gabinetn. 
Konduktor wozu dawał sygnały, ale stangret W al
decka, stary słnga, Gilbert, nie słyszał ich, i w je
dnej chwili nastąpiło zderzenie się. W óz tramwaju 
parowego z całą siłą wjecnał na powóz, który prze
wrócił się z końmi. Stangret leżał na brnkn , a 
z powozu wydobył się krwią oblany W aldeck-Rons
sean, za nim zaś knzyn jego R eafl W aldeck.

Przy zderzenia się prezydent gabinetu został 
rzucony bardzo silnie o ścianę pndła p ow ozn , a 
odłamki szkła ze stłuczonej szyby G aniły go w ręce 
i głowę. Knzyn jego wy3ze(*ł cało z katastrofy. 
W aldeck-Ronssean, pomimo ran , nie stracił zimnej 
krwi i m szy ł do pobliskiej apteiri która jednakże 
była jnż zamkniętą W ówczas prezydent ze swoim  
kuzynem i służącym Gilbertem kazał zaw ieść się 
do gmachu ministerstwa spraw wewnętrzycb, gdzie 
lekarze dr Babiński i Poirrier, zawezwani telefo
nicznie , zaopatrzyli jego rany. Lekarze skonstato
wali raay cięte na prawym policz'111' Prawe ucho 
jest lekko skaleczone; skóra na gtowie rozdarta 
na długości prawie 7 centimetrów; na czole nad 
lewem okiem krwawy gnz, obie zaś ręce, zwłagzcza 
le w a , są poranione. Klatka piersiowa jest potłu
czoną dosyć silnie.

W aldeck-Ronssean będzie się mnsiał leczyć prat,z 
kilka ty g o d n i, a tymczasem wybory są jnż za, pa
sem , mają się oowiem odbyć w drugiej połowie 
kwietnia.

Miss Ellen Słone, misyonarka amerykańska, u- 
wolniona po długich trudach z rąk bandytów, ni® 
wiadomo bułgarskich, czy tureckich, mile*? wobec 
korespondentów dziennikarskich i nie dała otych- 
czas żadnych wyjaśnień o swoim pobyci° w °bozie 
rabusiów D zienniki zagraniczne tw ierd z i LJ dele
gaci amerykańscy świadomie podawali fałgzy w® wia
domości o rokowaniach z bandytami, ażeby me na
rażać życia pojmanej misyonarki i jej towarz; 8z ĵ 
Korespondenci podają dalej, że Ellen St®ne rdwnie  ̂
będzie milczeć ze względu na misyonarzy 1 ®*8yo- 
narki angielskie i tureckie, działające w ^^nicach  
Tnrcyi. Bandyci miel: otrzymać ząd»°e ■ lea*ądze 
jnż przed 4  tygodniami, ale wydanie P°J®4uych 
ofiar odroczyli, chcąc tego akta dokon*1 1 ■' t a od 
granicy bułgarskiej, w głębi terytoryn® Łareckiego. 
Podobno właaze tureckie wydały ro*Porz^dzenie, 
ażeby wojsko akcyi wydania pojmanych a°b'et nje 
stawiało żadnych trudności, a dopiero P°źaiej w 
Konstantynopolu podniesiono zarzut, i 0 w spo
sób odpowiedzialność za porwanie mUy°naJ’*C1 1 jej 
towarzyszki spada na Tnrcyę, zam iast01 a*£aryę.

Mianowania i przeniesienia. Minister * ^juyości 
przeniósł notarynsza Franciszka Szele*®11'’ , 1 Grzy
mało wa do Przemyślan i zamianował k**0 '  *t& nota- 
ryalnego Wojcicha Mayera notaryusze® w Grzyma
łowie. .

Nie Andrzej, lecz Aleksander Orłowski) KonttJior po
cztowy we Lwowie został zamianowany zaTządcą po
cztowym w Oświęcimiu.

Gfcbryeiskl (Kriysitoforr, Kra***) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w Anstryi 
fabryki Petpof z mechanik? angielską

p c  5 0 0 ,  w i.pdeósfcą  j,o  3 0Ć  abr.

22 teatru *
„Niech żyje życie". Dramat w 5 aktach Herman Her

manna.

N ajnowsza literatura diam atyczua w sP ^ ^ sn y cb  
Niemiec zwracać się poczyna coraz ca6^cieJ W stro
nę Franryi, a przedewszystkiem  w*«r° wac »ię na 
wykwintnej metodzie francuskich dramatn°oO\v. tf*- 
w et tak wybitny przedstawiciel oóręb008^  litera
ckiej w dramacie, jak Sodermanu, uprzy r_zywszy 
sobie i teatrom tematy realistyczne B , ^ la bar- 
żoazyi lnb pintokracyi niem ieckiej, ® u31f  się za
silić n tego źródła. Najnowszy jego °',vyo|' „Niech 
żyje życie", to kombinacya realisty''zoe;l 1 Pozyty
wnej metody niemieckiej z śmiałą 1 /j'rw4 Pomy
słowością autorów francuskich. Podczas,
francuski autor konsekwentnie i śm*a 0 f cz raz 
skrystalizowany pomysł, Suderma110 ? le attlie się 
■zdobyć na tę jasność przewodniej *' ce-
lnje teatr francuski. Podjąwszy 0 rotnie w se 
tnych i tysiącznych kombinacyaCb any te 
mat wiarołom stwa małżeńskiego, stwarza sobie ja 
kąś dziwnie niejasną formułę do rozwlł zania KWe. 
styi, a zgnbiw szy się w labiryn®1® 8P  ̂ anych my
śli, popada w chorobliwą sof*8^  ° 8 âtecznie 
daje dzieło zasadniczo odbiegające 0  ̂ Prawideł ja 
snej logiki życiowej i psycholog'0210oC' Prawdopo
dobieństwa. . _

N ie ratuje tej sytuacyi W t ło ^ ^ ^ 11̂  * a'
ktnalny pomysł rzucenia cz°  8|)raw Par
lamentarnych, wprowadzenia l a nje J nnika pomu 
cniczego, zaciekłości stronni0*6'* P o b ie la ją c e j  
w środkach dla zgnębienia P 1 . 1 a P°litjoann-
go. Fałszyw ie rozwijana te*a ł^a|W'!S ztaT , nie 
znajdaje aprobaty słncbaczć^ 8 ra aych, a sp ię
trzenie zbyt wieln k w esty j,. 01 d autor mimocho
dem po-asza, stwarza hao* * °? a la wrażenie dra
matu, posiadającego zres*1̂  J>lf f’* B*°r*ędne zalety  
i zdradzającego w każdem d° n,^l lD wykwintną rę
kę autora „Honoru". C***° b°  ^  n‘6 ma! P olity
ka i emancypacya, kw°8 * . f  .̂n ° Wa * etyka  
pożycia małżeńskiego, P8^0 0 °^-la, 1 P°w*nowactwo 
dasz, w szystko splata 8'  ̂ w P3 nc błędne koło, 
stwarzając tę gąszcz drz®w, pośród której nie w i
dać lasn. Oto poKrótce tresc sz. u t i :

Z dwojga nieznpełn*6 az,:z?s l |wie dobranych mał
żeństw, wylania się zvVląZjek trzeci nieuświęcony,
o p a r ty  n a  po w in o w actw ie  < nsz, k tó re  B e a tę , żonę 
h ra b ie g o  M ichała  K e llin g h a n sen a  p rzed  la ty  k illtn - 
n a s tu  popchnęło  w y j ę c i a  b a ro n a  R y sz a rd a  V ol- 
k e r lin g a . W  chwil* rozp o częc ia  d ra m a tu , j e s t  to 
h iB to rya  zap o m n i* 0 3 ' zw iąz„k , k tó ry  i s tn ie je  j ° ż 
ty lk o  we w sp o m nien iach  d a w n y ch  k o ch an k ó w , z®*"' 
n io n y  w p rz y ja żo  8® rdeczną. I  b y łb y  on P” zbsta 
n a  zaw sze  ta je m n ic ą  d la  św ia ta  i o to czen ia , S y  J  
n ie  w ir  a n ta g o n izm ó w  p o lity c zn y c h  i w al - w ,r . 
czych . B a ro n  V iilk e rlin g  k a n d y d u je  d® Pa r a m e , ttu . 
a  z w a lc z a ją c a  go p a r ty a  so cy a ]is ty c* oa  zn a  az łszy  
się  za  p o śred n ic tw em  d aw n eg o  s e k re ta rz a  Yćilker- 
lingŁ  w p o s ia d an ia  dw óch lis r<,v( ra  m y, k n je  z 
teg o  b ro ń  p o lity c zn ą  p rzec iw  baronow i, o d s ła n ia ją c  
w p rz e jrz y s ty m  a r ty k u le  sw< £ °  ®r £ a un c a łą  h is to 
ry ę  ro m an su  k a n d y d a ta . Dzienn* z owym  a r ty k u 
łem  d o s ta je  się  do rąk w szy s tk ich  m te re so w a n y cu  

i s ta je  się  rak iem  « ó ra  W y8adza “ *nę. H r* b .a

PELERYNKI, balowe, SZALE koronkowe i jedwabne, 

BOA z piór strusich i kogucich, futrzane i gazowe, 

PASKI fantazyjne, gumowe, skórkowe i taśmowe

KLAMRY do pasków fantazyjne, irancuskie, KRA- polecają W wielkim WJ-
WATY, ŻABOTY i WSTĄŻKI chine na kawałki borze i pO najniższych
GORSETY francuskie w kilkunastu odmianach cenach

PORĘBSKI & ZIMLER
w KRAKOWIE, Rynek główny L .  8.
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wzywa przyjaciela do wytłomaczenia się, a gdy teD 
pragnąc ratować houor kobiety, popełnia kłami' ';°i 
obecna przy tej scenie Beata, sama wyjawia P11 
wdę mężowi. T eraz staje naprzeciw siebie ty 
dwóch lndzi dotąd nierozerwalną związanych Pr*  ̂
jaźnią, osznkany i sprawca hańby i sznka 
zania dla sytnacyi. Słyszym y namiętne r°zprb^  
na temat wiarołomstwa, słowa honorn i ptj0(̂ yn ’ 
wreszcie syn barona zapytany o zdanib mim® ^  
dnie wydaje wyrok potępiający na własnego

Baron poddaje się podyktowanemu przez hr  ̂
linghansena wyrokowi śmierci, wyprasza 80 .
dynie termin 48-godziuny do spełnienia^ *° wy 
zania. A le przeczuwająca takie rozwiąza*1'0 *Jro„a. 
Beata, postanawia niedopnścic do śmierCl 1 ®  
Sprasza całe grono rodzinne i najbliższy"*1 P ncZty 
ciół domn na bankiet pożegnalny i pod®**® zaży- 
wznosząc wosoło kielich „Niech żyje życ>e zado- 
Wa crnciznę. A baron, sprawca nieszczęs?l s ^onje_ 
wala się sofistycznym frazesem: „będę e’
wać umarłem". . nieja-

Takie oryginalne, ale niepsychologiczu0 nn0łVi 
sne rozwiązanie tezy świadczy, że Sn e .gt0rnego 
chodziło pr^edewszyotkiem o stworzenie ® raWdy i 
literackiego powikłania, .choćby kosztem J  je mn 
logiki. Z teoretycznego stanowiska nsi o ^  aje 
się powiodło, stworzył J-totnie „ytnacyJ' 0gej z
w zastosowania do życia stanął w sp«* gym_ 
prawidłami psychologii i dlatego nio o 
patyi dla swego dzieła jie  zapv)mjna

Jako mistrz techniki teatr*1meJ , jnych wa-
Sudcnnann nigdy, że jednym z ka* }  gtwarzanie
rnuków scenicznego powodzenia, I08 ■ v ż ■
popisowych ról dla aktorów. D r a m a t  „ • <
życie" daje ich kilka, a to jest rzędzie
kszych zalet tej sztnki. P r z o d u j e  w

x Kwahiny
prześlicznie wyciem owana rol» br* J najbardziej 
dna z najładniejszych, ale zaraz kim tea-
skomplikowanych w całym Snderm świetnych
trze. P . Siemaszkowa ukazała nam ją głęboka 
zarysach psychologicznych, gzlachebych
intnicyą wewnętrzną walkę ! “ b * iodąęej żyeie 
ucznc i niepowszedniej in teligM g.  ̂ ffiagką obJn 
szpitalne w ciasnej sferze ooow i\ ,  ̂ niepospo-
dy na twarzy. Scena końcowai o niepowgze_
litą siłą tragiczną, ujawniła: nowe y y 
dn.ego talentu Laszej artystki w h w ,
patologicznych stanów dnszy, stwo 
rackiej knźni autorskiej. .

P. Sosnowski zasłużył na gorące nznan za sty 
lowo i jednolicie odtworzoną rolę  ̂ arona o ker- 
linga. Z licznego portn ról, jakiemi nas o darzył 
pracowity artysta w ostatnich czasac , ta najpeł
niej streściła indywidualizm jeg° talentu skupiają
cego się silnie w rolach o wybitnych i zdecydo
wanych rysach charakteru Jeg- baron był kreaeyą  
zupełnie ndaną i wysoce artystyczną.

N iezw ykle interesującą sylwetkę dziennikarza so- 
cyalistyeznego M eixnera . stworzył p. Bednarczyk. 
Jedyną swą popisową scenę oddał młody ai tysta z 
siłą prawie tragiczną i głębokiemi akcentami szcze
rości przekonań, a trafną maską i pewną szorstko
ścią rysów nadał jej cechy żywego typn.

N. Kotarbiński grająej bladą rolę hrabiego Kel- 
liughaueena, wydobył dnżo siły  w scenie wielkiej 
indagacyi i gięDoko wzruszał akcentami szczerej 
boleści. P . Jeduuwski, który najdrobniejszej roJi 
usiłnje nadać zdecydowane kontnry silnej i wyra
zistej charakterystyki, bardzo pomysłowo naszkico
wał sylw etkę dyplomaty' w roli księcia Ueiagau. 
] rola epizodyczne udograll przyczyniając
się do wyboriibgu zespołu drugiego planU pp. Bo 
biesław. Przybyłowicz, Zelwerowicz, Zawlerski i  Bry- 
d ‘ ' ki P  Kosmowska w roli baronowej Volkei ling 
dT rze'od egra ła  s-euę rozmowy z hrabiną zręcznie 

zawiść i inteneye zemsty nad zniena- 
podkreslają ,  Teodorowicz grająca po raz
S C  « d p o » i« u .i .]» 5  r . ( ,  , 0 0 )  E l i . . ,

■T w idoczna s ta ra a n o ść  i n siło w an ie  na leży -

S p ą 2 sztakl
b jL  niezw ykle -  P d * " . ' '» * “
b lo w an ie  Balonów zyskało  zgodne u zn an ie .

W. Pr.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo kredytowe ziemskie zakończy ło

walne zebranie w sobotę wieczorem we Lwowie. 
Drugim zastępcą człcnka dyrekcyi wybrano p. Gor
czyńskiego, w miejsce zaś p. Gorczyńskiego, który 
był dotychczasowym członkiem rady naJzorczej w y
brano p. Zdzisława Youngę. Do komisyi rewizyjnej 
wybrano hr. Jerzego Borkowskiego, Stanisława Ję- 
drzejowicza, dra Franciszka Paszkowskiego, Stefana 
Jfoysę, Teofila Żurowskiego i Włodzimierza Gnie
wosza. W  miejsce p. Józefa Męcińskiago, który 

> yVł mandat, wybrano p. Jana Konopkę. Wkońcn 
l  i„„n na fundusz dyspozycyjny d yrekcyi, na 

a chwało nrzędników kwotę 4.000  koron,
remuneracye « ^  gię obgZt,rna dysknsya.
Nad sprawą tą rot * ^  ^  cel kwotę 4 0Q0
D yrekcya z a p r o p o n o w a  6  Q 0 0  k o rQ n

k o r o n  . komisya rewizyjn } żywszy chara-a o r o n  , Ko mi sy a  r « » i * j j “ "  . .
Dysknsya nad  tą sprawą F zy r toku d
k te r , a  p o n iew aż  n iek tó rem i nw agam  w

 ---------  J „ r e k c v i  dr Kraiń
kusyi ncznł się dotknięty prezes dyre y ^
ski, wnio&ł przeto na ręce  p r z e w ó d  ^  yu .n a c > i.

gnacyę- Zgromadzenie nie przyjęło tej 
Na tern zgromadzenie zamknięto.

Wiedeń, 3 marca. (Targ zbożowy.) Pszenica na w>.
6nę 9-2Ó do 9-27. Pszenica n a  m a j  i czerwiec

Pszenica na  jesień  - ■ - ‘do ’ ■ Z.yt0

Na wstęnie zamieszczono w „Nowem Słowie Pol- 
gkiem1* odezwę, przez wymienionych tntaj jego re
daktorów podpisaną, w której powiedziano, że wo- 
bec oddania „Słowa Polskiego" spółce dzierżawnej, 
która także objęła jego kierownictwo, redaktorzy 
tegoż „nie mogą pogodzić ze swojem snmieniem 
oddania pisma w ręce niepowołane" i dlatego za
kładają nowy organ demokratyczny p. t. „Nowe 
Słowo Polskie"

Wydaleni studenci. „Kuryei Lwowski" usze: 
\V sprawie wydalonych z Austryi studentów poli
techniki lwowskiej M. i S. nie jest zgodnem z prr 
waą doniesienie dzienników, jakoby policya odro
czyła ica wydalenie aż do nkończenia studyów. — 
Dotyczy to jedynie p. M., pan S. zaś, pragną1: się 
ochronić przed wydaniem go w ręce Rosyi, musiał 
wyjechać do W ęgier. Nadto policya lwowska bez
prawnie zatrzym ała paszport p. S .. i nie chciała 
go wydać upełnomoenionemn zastępcy pana M. dro
wi Leserowi, a dopiero w drodze kompromisn zgo
dził się dyrektor policyi oddać zabrany paszport 
za pośi ednictwem policyi bndapeszteńskiej w zam
kniętej kopercie panu S., dekret zaś banicyi drowi 
Leserowi. W obn sprawach p. M. i S. wniósł dr L e
ser reknrsy do wyższych władz i zażalenie z po
wodu zabrania paszportów.

(Telefonem).
Lwwtf-, ■ biarca. Sprawa suspen^yi dyrektora 

dóbr Tnndacyi hr. Skarbka, p. L a n g e g o ,  zo- 
Stalti ostatecznie '7ałQfTirirvr»o XTo miacf ni nłmftostatecznie załatwioną. Namiestnictwo 
”.“ i “ J c i ł o  rekurs kuratora Fnndacyi prze
ciw orzeczeniu Wydziału krajowego, którern 
'u.^pensya dyrektora dóbr Fundacvi zniesiona

w yazia iu  Krajowego, Ktorern 
suspensya  dyrek to ra  dóbr F undacy i  zniesioną 
została. Tem samem i śledztwo dyscyplinarne 
zostało umorzone.

Lwów, 3 marca. Drugi kurs dla pisarzy 
gminnych rozpocznie się w Wydziale krajo- 
wym 1 października b. r.

Lwów, 3 marca. P. T a r a s i e w i c z ,  artysta 
sceny lwowskiej, otrzymał od dyrekcyi teatru 
miejskiego, na własne życzenie, zwolnienie
z kontrak tu .

Lwów, 3 marca. Kurs pożarnictwa urządzony 
będzie tego roku we Lwowie staraniem krajo
wego związku ochotniczych siraży pożarnych, 
f^ada szkolna krajowa, chcąc umożliwić także 
1 nauczycielom wzięcie udziału w tym kursie, 
postarała się o zasiłek ze strony Wydziału kra
jowego i Towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń w Krakowie. Z pomocą tego zasiłku otrzy
ma 20 uczniów kursu po 40 K, tyle ma wy
nosić bowiem taksa na tym kursie od je nej

Przed tutejszym trybunałem sędziów przy
sięgłych toczy się dziś rozprawa karna prze
ciw 34-letniemu Michałow. B a , ' ^ e™J’ratz0arr °a
bnikowi, o zbrodnię kiadziezy.
państwa oskarża go, że 10 h s ^ P ^  ido^
dostawszj się do pokoju, w k y zajorał 

ajto irasa nułku nłanow w Żółkwi, zanrai
z niej 4400 koron Oskarżony, przesłuchany
ja  dzisiejszej rozprawie, twierdzi, ^
dze, które mu odebrano, znalazł we Lwowie
w ulicy Gródeckiej. . „ .

Lwów, 2 marca. „Słowo Polskie donosi na 
czele kroniki, że z dniem dzisiejszym wstąpili 
do redakcyi: p. Jan  Kasprowicz 1 dr Ernest
Adam. . ,.Ł 0

Arcybiskup Bilczewski 1 metropolita Szepty
cki wyjecha li Jo Wiednia na konferencyę bi- 
akupó w.

Lwów. 3 marca. „Dziennik Polski" dowiadu- 
j‘e się, że w  najbliższym czasie nastąpi pomno
żenie straży policyjnej lwowskiej o 60 lndzi. 
Nadto otrzymać ma Lwów p o l i c y ę  k o n n ą ,  
złożoną z 30 ludzi

Lwów, 4 marca. Zmarł tu 72 roku życia Mi
kołaj E p s t e i n ,  członek rządu narodowego w 
roku 1863. Długoletni skazaniec na Sybirze, 
który wiele zajmował się literaturą.

Partya socyaluo-demokratyczua zwołała n a  
dziś do sali teatru Rozmaitości zgromadzenie 
ludowe. Na porządku dz.enuym stoi sprawa sta
nu wyjątkowego w Tryeśeie.

Lwów 3 marca. Walne zgromadzenie lwów-

a S t a f ”  8 mar™. Zastęp.,  ko m is .™  krajo;

Michała

G l i d z i u k a .  .
Lwów, 3 marca. Z Podwołoczysk donoszą do 

„Kuryera Lwowskiego", że aresztowano tam 
Pawła A s l o n a s z a ,  ormiańskiego przemysłow
ca. który uciekł z B a k u , sprzeniewierzywszy 

2R0 nnn mhiitam 250.000 rnbli.
Lwów, 3 marca. Posiedzenie komisyi krajo-

a \I7 J  L-tlO nr
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wej dla spraw przemysłowych odbędzie sie w 
sali obiad Wydziału krajowego dnia 10 b. 
o godz. 5 po południu.

m.

Stanisławę Zacharyową nauczycielką młodszą 
2-kia,sow3j szkoły w Dulibach.

N a u c z y c i e l a m i  i n a u c z y c i e l k a m i  
szkól 1-klasowych mianowała Rada szkoina: 
Władysława Lewickiego w Wiązowej, Leona 
Zeglenit w Tyrawie solnej, Kajetanę Żukow
ską w Baryczy, Maiwinę Piątkowską w Rylo- 
Wej, Bazylego Sahajdaka w Ostrowczyku.

Rada szkolna krajowa p r z e n i o s ł a  Karola 
F e i n e r a ,  nauczyciela kierującego 4-klasowej 
szkoły w Chodaczkowie Wielkim, na równo
rzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Uście- 
czku, Hewrzka Baczyńskiego, nauczyciela 1-kla 
sowej szkoły w Piskorowicach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Binczarowej. Ignacego 
Gorzączkę. nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Rabie W yżnej, na równorzędną posadę do 
szkoły w Dzianiszu, Eleonorę Ślęczkową nau
czycielkę starszą, i Stauisława Ślęczka, nau
czyciela młodszego 4-klasowej szkoły w Bara
nowie, na równorzędne posady do 5-klasowej 
szkoły w Radomyślu (a nio do Strzyżowa, jak 
ogłoszono w numerze 6 „Dziennika urzędo- 
wego“).

Rada szkolna przeniosła w s t a n  s p o c z y n 
k u  Bronisławę Sykutowską, nauczycielkę w 
Rusocicach. i Olgę Szustakiewiczównę, nauczy
cielkę w Brusturach.

kilku
tów.

robotników. Aresztowano 20 demonstran-

Telegraficzne i t e ie f ń m e  

wiadomości „N. Reformy".
Lwów, 3 marca. „Gazeta Lwuwska" ogła

sza że komisya obchodowa wraz z rozprawą 
ekspropriacyjną ula projektowanego wykonania 
przepustu w kilometrze 17‘440 i założenia ro
wów odwadniających odbędzie się dnia 22 bm. 
i .ozpocznie się o godzinie 9-50 przed połu
dniem na stacyi w Kocmyrzowie. .

„Gazeta Lwowska" ogłasza także obwie
szczenie namiestnictwa w sprawie dozwolenia 
wywozu bydła rogatego z Galicyi do pruskich 
okręgów rządowych, wrocławskiego, opolskiego
i lignickiego.

Paryż, 3 marca. Wczoraj po południu odbyta 
się tu na cześć „Sokołów" czeskich gimnasty
czna uroczystość, na której był obecny prezy
dent związku francuskich towarzystw gimna 
stycznych i wiceprezydent Rady municypalnej 
Dausset nie był obecny z powodu ciężkiej cho
roby ojca. Gości czeskich przyjęto marsylian 
ką , a publiczność witała ich gorącemi okrzy- 
kąmi.

Petersburg, 3 marca. „Prawit. Wiestnik o- 
głasza sprawozdauie w sprawie kroków rząan 
celem złagodzenia nędzy w guberniach nawie
dzonych w r. z. nieurodzajem. W tym celu wy
dano 25,965.698 rubli.

owacya dla A. Małeckiego
Lwów< 3 marca. Wczoraj pn południu z im- 

cyatywy członków Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej wręczono Antoniemu Małes- 
c k i e m u zbiorowy adres wszystkich lwowskich 
towarzystw naukowych i artystycznych. Adres 
ten jest prawdziweir dziełem sztuki, a wiel
kim arkuszu pergaminowym, na wzór średnm 
wiecznych kodeksów, na dwie szpalty prze
dzielonym, wypisany jest aJres gotykiem śre
dniowiecznym i ozdobiony inieyałami, wziętemi 

oryginalnych wzorów, zaczerpniętych z da
wnych rękopisów. Adres oprawiony jest w su
rowy jedwab koloru szarego. Na przedniej 
kartce widnieje pas wielobarwny od góry do 
dołu, ozdobiony również według starycn wzo 
rów. Tylną okładkę zdobi herb polski z bia
łym orłem na czerwonem polu. Wnętrze okła
dek zdobią fragmenty starożytnych makat kra
jowych.

Adres podpisały T o w a rzys tw a :  dla popierania 
nauki polskiej, filologiczne, historyczne, lekar
skie, literackie, imienia Mickiewicza, Koło li- 
teracko-artystyczne, Towarzystwo ludoznawcze, 
muzyczne, -nauczycieli szkół wyższych, oświaly 
ludowej, pedagogiczne, prawnicze, przyjaciół 
sztuk pięknych, przyrodników imienia Koper
nika, Związek naukowo-literacki.

Adres wręczyła deputacya, złożona z profe
sorów: Tadeusza Wojciechowskiego, Romana 
Piłata i Ignacego Zakrzewskiego. Imieniem Je- 
putacyi przemówił prof. Wojciechowski. Jubilat 
gorąco podziękował.

Taryfa cłowa.
Bbrlin, 3 marca. W  parlamentarnych kołach 

sądzą, że przy drugiem czytaniu przedłożenia 
o taryfie cłowej, centrowcy i konserwatyści 
przyłączą się do partyj rządowych i będą g o- 
sowali z a ustawą.

Mianowania.
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^ o u ik a  lwowska.
Nowe Sł Lwów, 2 marca.

zał” się W nie^ 0 d o lsk ie" . Pod tym tytnłem nka-

( Tele fonem ).

Lwów 3 marca. „Gazeta Lwowska" ogłasza: 
Minister’ wyznań i oświaty p r z e n i ó s ł  i n 
s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  okręgowych: Jó 
zefa Skowrońskiego z Kamionki Strumi owej 
do Sambora, Antoniego Lewandowskiego z m 
ska do śniatyna, Mieczysława Popowicza z 
Przemyślan do L is k a , Tomasza Zabornia a 
z Turki do Buczacza i zamianował go zarazem 
stałym inspektorem szkolnym okręgowym w L v  

klasie rangi.
Rada szkolna zamianowała w s z k o ł a c n  

' u d o w y c h :  Jan a  Jougana nauczycielem star- 
szym 6-klasowej szkoły męskiej w Czortkowie, 
Gahine Heilmanównę nauczycielką młod-
^  -  i I „ . - . n T i r m *  o r r l r  r t l t T  n A A f i l r i n l  t r r  D A K w O O  R O "■zą 6-klasowej szkoły żeńskiej w Bóbrce,

Z0go redukcya pierwszy nnmer dziennika, któ
Tadea®2 R,n(tWOrz  ̂ PP-: Tadensz Romanowicz, 

g ta!̂ 5 j, ^ ta n iR ł^ 8̂ *’ dr W itold Lewicki. Jnlinsz

cki, Antoni <yb^{ ^;088t>w8ki, Bronisław Laskow ni-
r2napy N ikorow(c,  T W8K1’ ^ on8tanty s  

> Leopold Szenderowicz.
Newski, Konstanty Srokowski,

CYLH Y'„,KApELUSZE, KLAKI;

na Nowaka nauczycielem kierującym a Lu- 
“ a -ke Q0}ębiankę nauczycielką młodszą 2-kla- 

• szk‘Jy w ^ ' i znera, Antoniego Poliwkę 
sowel ieleffi kierującym i Stefanię Temnicką 
nauczy „Rodszą 2-klasowej szkoły w 01- 
nanczyc gofi? Seltmanownę nauczycielką 
chowcac . ffej szkoły w Żydaczowie, Mi- 
młodszą 5- czyCielem kierującym i Annę 
chała Krupę młodszą 2-klasowej szkoły
Lewicką ^ f f  ̂ i s ł a w ^  Simonetfi tańczy-

delkąWmTodszą’2-klaSOWej Szkoły W Ha.ndzl0^ -  c e ką młodszą iawskiego nauczycielem kie-
W . W . " « S f « p  ^  w rStiat,!icac-a rującym 2 -klasowej J J ’

Clemenceau
Paryż, 3 marca. C l e m e n c e a u  u b iega  się 
w a k u ją cy  m andat do senatUt

Choroba Waldeckaa-Rousseau.
Paryż, 3 marca. Prezydeut gabinetu W&ldeck- 

Rousseau opuścił w południe łóżko. Dr Poir- 
rier zapewnia, że w ciągu 10 dni będzie pre
zydeut zdrów. Za pomocą radiografu stwierdzo
no, że Waldeck-Rousseau wskutek wstrząśnie- 
nia, spowodowanego wypadkiem, doznał niezna
cznego p ę k n i ę c i a  k o ś c i  b i o d r o w e j .  — 
Cierpi on nadto na reumatyzm. Wbrew wiado
mościom dzienników, donosi „Agencya H ałasa  ", 
że na czas jego choroby nie będzie żaden za
stępca mianowany

Paryż, 3 marca. Lekarzu Poirriere i 
ski ogłosili wczoraj o godzinie f 
stępujący biuletyn o stanie zdrowia Waldecka-
Rousseau: , ,

Stan zdrowia zadowalniający. P rezydent ga
binetu przepędził noc dobrze. Cierpi na gwał
towne bóle w plecach. Lekarze za leć  .i mu a i-  
solutny spokój.

Robotnicy i policya,
Paryż 3 marca. Wczoraj przed południem 

odbyło się na giełdzie robotniczej zgromadzenie 
robotników bez Drący. Następnie po zgromadze
niu przyszło na Place de la  Repubhąue do s ta r 
cia między demonstrantami i poljiyą, przy któ- 
rem 11 agentów policyjnych skaleczono ciężko, 
o 25 lekko, Również odniosło pokaleozenia

Babiń- 
rano na-

Konwencya cukrowa.
Praga, 3 marca. Centraluy związek roluiczy 

dla Czech odbył tu  wczoraj pod przewodni
ctwem ks. Fryderyka Schwarzenberga walne 
zgromadzenie. Przyjęto w sprawie cukrowej 
rezolucyę z oświadczeniem, że uchwały konfe- 
rencyi brukselskiej zawierają w sobie groźne 
niebezpieczeństwo dla Czech i że ich przepro
wadzenie byłoby bardzo dla Czech szkodliwe, 
oraz prośbę do rządu, by celem ochrony rolni
ctwa podjął akcyę.

Bruksela, 3 marca. Zapewniają, że na one- 
gdajszem posiedzeniu kouferencyi cukrowej po
stawiono projekt, aby oznajmić termin wejścia 
w życie ustaw na dzień J września 1902 r. 
Wniosku tego jeszcze nie przyjęto.

Bruksela, 3 marca. „Etoile Belge" ogłosiło 
w dosłownem brjmianiu k o n w e n c y ę  e nkr o -  
w ą. która ma być dziś (prawdopodobnie bez 
zmiany) na konferencyi cukrowej przyjętą i 
podpisaną. Konwencya ta zawiera następujące 
artykuły:

1. Strony zawierające konwencyę obowiązu
ją  się od dnia wejścia w życia umowy z n ie ś ć  
p o ś r e d n i e  i b e z p o ś r e d n i e  p r e m i e ,  
istniejące obecnie dla produkcyi albo wywozu 
cukru oraz, dopóki konwencya będzie w .nocy, 
nie zaprowadzą żadnych preraij. — Konfitury, 
czekolada, bisąuity, oraz wszystkie inne przed
mioty produkcyi, zawierające sztucznie przy
prawiony cukier, podlegają tyra samym przepi
som. co cukier.

Punkt I I  zajmuje się kontrolą fabryk i ra- 
fineryj przez urzędy skarbowe

Punkt III. zobowiązuje podpisujących kon
wencyę, ze taksę dodatkową (Ueber-Taxe) t. j. 
różnicę między wysokością cła albo należyto- 
ścią, jakiej podlega cukier zagraniczny, a mię
dzy cłami albo należytościami, którym podlega 
cukier krajowy, ograniczą na raaksymaluie 6 
franków od 100 kg. rafinowanego cukru, a 5 
trauków 50 cent. od innego cukru

Postanowienia punktu  III dotyczą c e l  i m 
p o r t o w y c h  do kraiów. które nie produkują 
cukru.

Punkt IV. zobowiązuje państwa, podpisane 
na konweucyi, aby na cukier, pochodzący z 
krajów, w których istnieją premie eksportowe 
od produkcyi, nałożyły przy imporcie do swe
go kraju osobne cło. To cło nie może być niż
sze, aniżeli premie udzielane przez owo pań
stwo.

W V punkcie podpisane państwa zastrzega 
ją sobie prawa zakazania importu cukru pre
miowanego i obowiązują się wzajemnie, że cu
kier pochodzący z państw, podpisauych na kon- 
wencyi, albo z ich kolonij pozwolą importować 
na podstawie niższej taksy. Cukier trzcinowy 
i z buraków nie może podlegać r ó ż n y m  
cłom »

Punkt VI. Uwalnia się Hiszpanię. Włochy, 
Rumnnię i Szwecyę od obowiązków, zawartych 
w punktach I. w sprawie premii od produkcyi, 
i od zobowiązań punktów I I I  i IV a to, dopóki 
te kraje nie eksportują cukru.

VI. punkt normuje wydejegowauie stałej ko
misyi z siedzibą w Brukseli, która ma kontro
lować przestrzeganie przepisów konwencyi i 
rozstrzygać w sprawach spornych, jakoteż w 
sprawach przyjęcia do konwencyi państw nie 
reprezentowanych na obecnej konferencyi.

Bruksela. 3 marca. Pomjrao, że międzynaro
dowy układ cukrowy został zawarty, zapa
trują się nań pesymistycznie. Przedstawiciele: 
niemiecki, francuski i austro-węgierski, oświad
czyli belgijskiemu prezydentowi gabinetu, że 
wątpią, czy parlamenty ich państw układ ten 
zatwierdzą.

Bruksela 3 marca. „Agencya Havas-Reuter" 
dowiaduje się ze strony wiarogodn.-j, że ogło
szony teks konwenc-yi cukrowej w „Etoil Belge" 
nie jest. zupełny. Jeden z dzienników dowiadu
je się, że zmiany tekstu są prawdopodobne.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 3 marca. Posiedzenie dzisiejsze Izby 

rozpoczęło się c wpół do 4. Odczytano na po
czątku interpelacye i wnioski, między iffnemi 
interpeluje poseł K r e m p a  ministra skarbu 
w sprawie postępowania władz podatkowych 
w Rawie ruskiej.

P. D a s z y ń s k i  i towarzysze wnieśli inter- 
pelacyę do ministra obrony krajowej i do mi
nisterstwa sprawiedliwości w sprawie zacho 
wania się władz wojskowych w procesie Lie- 
bermanna i towarzyszy we Lwowie.

Mianowicie komendant wojskowej policyi 
w Przemyślu i pewien kapitan sztabu jeneral- 
nego ndali się do komisarza policyi w Prze
myślu celem skłonienia go do wdrożenia no
wego śledztwa. Następnie obaj udali się do 
prezydenta sądu okręgowego w Przemyśio, który 
zgodził się na zarządzenia wojskowości. Więc 
27 z. m. odbyli wymienieni panowie komeren 
cyę u przemyskiego komisarza policyi Maiera, 
który wezwał pewnego robotnika i dawał mu 
pieniądze, byle tylko był im w tem śledztwie 
pomocnym. Kiedy robotnik ów odmówił, Maier 
groził mu dozorem policyjnym.

Wzywano też kilka innych osób i namawiano 
do zeznania, że w.działy, jak Reger w kryty
cznym dniu uciekał. Pewnej kobiecie przyrze
kano w nagrodę koncesyę na kantynę.

Owóż wobec takich faktów interpelanci przy
pominają, że do prowadzenia śledztwa powo
łany jest jedynie sąd i że tego rodzaju najazd 
na prawa sądu należało odeprzeć natychmiast.

Zapytują więc ministra, czy skłonnym jest 
zarządzić w tej sprawie ścisłe dochodzenie i 
poczynić kroki, by na przyszłość coś podobne
go się me powtarzało.

Następnie Izba przeszła do porządku dzien
nego, t. j do dyskusyi nad ustępem budżetu 
p. t. centralny zarząd min. spraw wewnętrz
nych.

Przemawia „contra", Rusin dr. Ko s .
Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 3 marca. Rząd wniesie p r o w i z o -  

r y u m  b u d ż e t o w e  dnia 15 m aiC a, o zała
twieniu budżetu przed świętami me ma mowy 
Ferye parlamentarne rozpoczną się 22 b. m.

Fin-
i*iv r ils do wania w Finlandyi

Helsingfbrs, 3-go marca. W „Gazecie 
landzkiej" ogłoszono:

Dokonano rewizyi w mieszkaniach Grund- 
stroema i magistra Hummerusa. W pierwszem 
znaleziono sk rzy n ię , wypełnioną zakazanemi 
wydawnictwami. Adwokat Kastren i księgarz 
Wenzel usiłowali przemocą przeszkodzić wy
wiezieniu wydawnictw. — W drugiem mie
szkaniu rewizya pozostała bez rezultatu. — 
W n o c y  z p o d w ó r z a  w y w i e z i o n o  ó w a 
wo z y ,  n a ł a d o w a n e  d r u k a m i .  Policyant 
chciał wozy zatrzymać, ale woźnice umknęli. 
Wytoczono śledztwo.

do
Skazani za rozruchy.

Moskwa, 3 marca. W rozkazie dziennym 
policyi m. Moskwy ogłoszono:

Za spełnione w dniu 22 lutego b. r. wykro
czenie przeciwko rozporządzeniu  z dnia 30 
marca r. z. i jego uzupełnieniu z dnia 5 sty
cznia r. b. skazani są:

Na t r z y  m i e s i ą c e  a r e s z t u :  7 studen
tów uniwersytetu moskiewskiego. 10 studentów 
szkoły technicznej, 2 studentów szkoły inży
nierskiej, 1 student instytutu gospodarstwa 
wiejskiego, 1 student uniwersytetu petersbur
skiego, 20 studentów iustytutu miernictwa. 3 
uczniów szkoły malarstwa. 3 uczniów szkoły 
filharmonicznej, 1 uczeń konserwatoryum mu
zycznego, 1 słuchaczka kursów akuszeryjnych, 
2 słuchaczki kursów pedagogicznych. 1 uczen
nica szkoły dentystycznej, 1 słuchaczka insty
tutu położniczego, tudzież 2 szlachciców i żona 
agronoma;

na d w a  m i e s i ą c e  a r e s z t u :  97 studen
tów uniwersytetu moskiewskiego;

na m i e s i ą c  a r e s z t u :  55 osób rozmaitego 
stanu;

na d w a  t y g o d n i e  a r e s z t u  7 uczniów 
szkoły Strogonowa;

na t y d z i e ń  a r e s z t u :  2 osoby różnego 
stanu.

Za wykroczenia tychże rozporządzeń, speł
nione w dniu 23 lutego b. r. skazano na areszt 
t r z y m i e s i ę c z n y  1 urzędnika gubernialne- 
go zarządu ziemskiego, na areszt miesięczny: 
8 studentów uniwersytetu moskiewskiego. 5 
studentów szkoły in ż y n ie r sk ą  i 5 osób roz
maitego stanu.

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 3 marca. Koło polskie odbyło dziś 

posiedzenie nad budżetem ministerstwa oświaty.
S t w i e r t n i a  odczytuje treść mowy, którą 

poseł R o t t e r  wygłosi w Izbie przy budżecie 
ministerstwa oświaty.

P o t o c z e k  domaga się, aby mu było wolno 
zabrać glos w Izbie i zażądać, aby przy egza
minie dojrzałości egzaminowano także z re- 
ligii-

G i z o w s k i domaga się wstawienia do bu- 
dżeiu sumy na restauracyę kościoła w Kro
śnie.

D o b o s z y ń s k i  domaga się wstawienia do 
budżetu dotacyi większej d l a  z a k ł a d u  hy-  
g i e n i c z n e g o  w U n i w .  J t f g i e l l .  i d l a  
z a k ł a d u  s z c z e p i e n i a  w ś c i e k l i z n y  
p r o f .  B u j w i d a  w K r a k o w i e .

Eug. A b r a h a m o w i c z  domaga się. aby 
teraz nie zgłaszać dużo mówców przy budże
cie, bo przy ważniejszych sprawach może mów
ców zabraknąć. \V sprawie tej zabierają głos 
B y k .  D o b o s z y ń s k i  i G ó r s k i .

P a s t o r  popiera wniosek Potoczka.
D z i e d n s z y c k i  od mówców Kola w Izbie 

żąda jednolitości; domaga się, aby się nikt nie 
ważył(!) wystąpić przeciw wnioskowi Potoczka. 
Ogółem mówca sądzi, że wszelkie kwestye dra
żliwe należy w Kole podnosić tylko we wła- 
sneni imieniu. Zaleca umiarkowanie, szczegól
nie co do gimnazyum cieszyńskiego; podnosi 
brak dostatecznej liczby stypendyów i inne 
braki na uniwersytetach; domaga się zakłada
nia większej liczby szkół realnych w Galicyi.

B o m b a  domaga się szkoły realnej dla Rze
szowa.

K o m o r o w s k i  protestuje przeciw temu, 
aby poseł Rotter występował w Izbie przeciw 
egzaminowi religii przy maturze.

P e t e l e n z  ostro polemiznje z Potoczkiem. 
Młodzież nauką i tak jest przeciążona; egza
min z religii jeszcze bardziej utrndni egzamin 
dojrzałości.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Miohał Konopiński.

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochododzą 

Redakcyi).

Do Fana. Juliusia S c h u m a n n a ,
aptekarza w Stockerau

Posłngnj^c się Pańską solą żołądkową od kilkn 
lat z najlepszym skutkiem , proszę przysłać jej za
raz za zaliczką 12 pndeUk. Ludwik Siyuet.

B e rlin ,
Dostać

Oranienstrasse. 107.
możua u w yrabiającego, krajo

wego aptekarza Juliusza Schaumanna 
W  Stockerau, oraz w każdej znaczniejszej aptece 
w- krają i zagranicą. Cena 1-50 K za pudełko.— 
W ysyła  się conajmn.ej 2 pudełka. (2.784-1-4)

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 3 m arca. Zam knięcie g iełdy  o g. 3 m. 30.
Akcye anstryackiego Z ak ład a  kredytow ego 696- .

Akcye w ęgierskiego zak ład a  kredytow ego 716- Akcye 
i  ng lobanka 2s3 50. Akcye U u ioubanka 568 —. Akcye 
I knderbankn 4 3 1 —. Akcye B ankvere ina  462 50. Akcye 
B odencredit 952 —. Akcye G alicyjskiego B anka h ipo te
cznego . Akcye kolei państw ow ych 677" Akcve
kolei południow ej 64 - .  A tcy e  X T ram w ave l i t  A 

f k,cye N T rau lw ayc b t. B. 283-25. Akcye ko
lei E lb e th a  46S — . A‘kcye kolei Północnej 5660. A k
cye kolei Czerniow ieckiej 5 6 mAkcye  A lpiny S ł2  — . 
Akcye R im a M aran; i 504-50. Akcye P ragskiego T o w a
rzystw a żelaznego 1450-— . Akcye fabryki broni 323' - .  
Akcve tu reck ie  ty toniow e 298 '— . Obligacye w ęgierskie 
lndem nizacy jne  9t> 80 R en ta  m ajow a 10P80. A u stry a r ; 
re n ta  koronowa 99 1 0 . W ęg ierska  re n ta  koronowa 97'35. 
56 1. L isty  T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 95'65. 
4°/0 L isty  Banku krajow ego 95 2 4 ‘/ ,u/0 L isty  B anku
krajow ego 1(10 50. 4°/ę L isty  B anka hipotecznego 94'25 
4 ‘/ju/0 L isty  B anku hipotecznego 99 —. 5°/0 L isty  B an 
k a  hipotecznego 110' -. 4°/0 G alicy jsk ie  obligacye pro-

• w  a » l6ssa> H a lb a n  i D am ask , J . H u ck e l  
gW  •• a n to n ie g o  P ic h ler , J ó z e ia  P ic h le r  i S y n

P . & C. H abi-
<s
O
O ZDZISŁAW  ZDANOWICZ

595 1 0 K R A K Ó W , u l .  S ła w k o w s k a  L . 8 . c-

Kalosze rosyjskie z iabr. 
Petersburskiej Bieliznę nor
malną P r o ie s . D -ra  Jaegera .



4 Nr 5 2. N O W A  R E F O R M A .
A

W torek. 4 M arca 1 9 ( 2 .

posiadający chlubne świadectwa z kil
kunastoletniej praktyki sądowej, biegły 
w rachunkach , z szybkiem i wyrobio- 
nem pismem, poszukuje miejsca. Adres: 
L. K., Kraków, ulica Grzegórzki 
Nr. 6, Nr. drzwi 13. 656 i o

Młody buchalter
z kilkoletuią praktyką w prowadzeniu 
ksiąg i korespondencyi. z pięknem pi
smem — pragnie zmienić posadę. — 
Najlepsze referencye. — Zgbszenia: 
„St. N.“ poste rest. Kraków. 665 i 2

PoMm iesl ślusarz aa Litwa,
obeznany z tu rb inam i i z wyrobem 
masy drzewnej. W ym agane  są dobre 
świadectwa. Należy się zgłaszać listo
wnie do Fabryki T. Sokolni- 
ckiego w Olkienikach, W i
leńska Gubernia m i i 3

Do sprzedania
z powodu wyjazdu wykwintne umeblo
wanie gabinetu męskiego, składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko
ron. Wiadomość w Administracyi „No

wej Reformy". 520 In

| 7 p n n j j łn  lat 30, mogący złożyć kaucyę 
JLI UUilLa do 2000 kor., poszukuje miej
sca we fabryce lub innem przedsiębior
stwie jako kasyer. magazynier i t. d. — 

Zgłoszenia pod 634 przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy.11 034 3 3

„VICTORIA“
w  K r a k o w ie ,  u l .  J l o r y a ń s k a  3 0 ,  

obok domu Matejki, 
poleca WW . Paniom n a j m o d n i e j s z y  

f a s o n  f r a n c u s k i c h  g o r s e t ó w .  
D la  m ło d y ch  P a n ie n e k  w y ra b ia m  ró w n ie ż  

h y g ie n ic z n e  g o is e c ik i .  407 11 12 
■ ~  Ceny oardzo przystępne. — . -

HANDLOWIEC
z działu kolonialnego, z kilkunastoletnią 
pracą handl, posiadający chlunne świa
dectwa, poszukuje posady w handlu, fa
bryce , lub w innem przedsiębiorstwie, 
jako magazynier, wojażer, kasyer, inka
sent, zarządzający, lub ekspedyent. w 
G-alicyi lub Królestwie Pol. Na żądanie 
złoży kaucyę. Zgłosz. pod 604 przyjmuje 
Administracja „Nowej Reform y.11 604 3 3

TRAWA MIODOWA
( Holcus lanatus) 

w łasnego •zbioru, z obszaru dworskiego Boro* 
n n k  n asien ie  św ieże i pew ne na  g ru n ta  su
che lub m o k r e z u p e łn i e  lich e , n a  p astw isk a  
w yborna ro ś lin a , raz  zas ian a  trw a  k ilk a  lat. 
Jedeo  korzec w raz z w orkiem  kosztu je  
4 złr. przy zahnpn ie  n araz  10 korcy dodaje 
się korzec b ezp łatn ie ; na  w agę 100 klgr. 32 
złr. w raz z workam i. Z am ów iena usk u teczn ia  
.1. B uk iew icz  w Bochni. 567 2 5

..Okazya w Przemyślu"
W arsztaty murowane a to: ko
walski, ślusarski, stolarski, tapicerski, 
ze składami i częściowem urządzeniem, 
oraz z domem murowanym wszystko na 
470 kwadr, sążniach placu, do nabycia 
bardzo tanio — zaraz. Potrzebna na 

to nie wielka gotówka. 522 8 
Wiadomość w Dyrekcyi Tow arzystw a  

zaliczkowego rolnego w Przemyślu.

W  K rak o w ie  n firm y 563 3 20

Reirn i Spółka, ̂ n3f
K O N C E S Y O N O W A N Y

Zakład sprzedaży i kupna
m a  d o  s p r z e d a n i a :

Automat muz. „Apollo11. Fortep. i Pian., 
Suknie balowe 1 wielki wybór), Skrzypce 
włoskie z r. 1617 (oryginał). Porcelanę 
upską, Biurka, Serwantkę (antykj, Me
bli kilka garn., Kanapy, Łóżka blaszane 
i drew., Obrazy, Karnisze, Portyery. Lu
stra, Konsole itp., oraz wszel. Garderobę.

Zawiadamiam Sz. Publicz., iż powyżej 
wypisane rzeczy przyjmuję w komis, rę
cząc za staranne przechowanie rzeczy. 

L e o p o l , z  M ic k ló w  M a c h o w s k a ,  
Kraków, ul. Szewska L. 5, I. p.

377 11 O

Zarzad szkółekw

leśnych i  o p io w y c l
obszaru dworskiego B o r o w n a  poczta 
B o c h n i a ,  poleca do kultur wiosen
nych . Sadzonki le śn e . Drzewka par
kowe, Krzewy ozdobne i Rośliny na 
żywe płoty, po cenach najniższych. 

Katalogi opłatnie. 568 2 5

tm~ POSZUKUJE SIĘ

majątku ziemskiego
w zamianie na 550 12 o

dom w Krakowie
lub za sumę hipoteczną.

Zgłoszenia listowne do Administracyi 
„Nowej Reform,y“ pod: M. K. 100.000.

JA N  KUBRYCHT
ulerwszy clmśe. cztsii s t M  Kawy 1 Herlaty
P r a g a ,  Mala Strana, załóż w r. 1878, 

poleca m ianow icie  wyborne g a tu n k i kaw y: 
K a m p in & S  g ru b o z ia rn is ta  . . 5 k lg r. złr. 6 .—
J a m a j k a  zn ak o m ita  i s iln a  . 5 n n 6 75
L a g n & l r a  siln*  aro m aty czn a  5 „ „ 7-—
O u & te m a la  o p iękn. zap ach u  5 „ „ 8 —
Caylon I  - m a ......................... 5 „ » 8'75

Z am ów ienia 5 k lgr. posyła się  franoo za 
pobraniem  poczt, do każdej s tacy i pocztowi j 
C ennik i n a  żądan ie  darm o i franco. 291 9 10

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie
ckiej, rachunkowości bankowej (biians), 
również przygotowuję w naj
krótszym ozasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ
ra  już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcy ach nauczyć pię
knego i szybkiego pisma. 122 14 o

H e n r y k  G o t t l i e b ,
sp ecyalis ta  k a lig ra fii i egzam inów , rachm istrz ,

K r a k ó w ,  u l .  D ie t l a  68 , II .  p i ę t r o .

{:
9  
O 
O O
o
O W ŁA SN K G O  W Y R O B U  
£ ciężko czysto lniane z najlep- 
c  szych gatunków przędzy,
(•  jako to : W eby z ap re tu rą  i b ez , P łó tn a  
V od n a jg ru b szy ch  do najc ieńszych zwy- 
£  k łej i podw ójnej szerokości (od 80— 200 
C* ctm .), Dymy, C husteczk i b iałe  i koloro- 

we, Obrusy i Serw ety  w szelkich g a tu n - 
p  ków, R ęczn ik i, D relichy, P łóc ienka  ko- 
D lorowe i Z efiry w różnych deseniach, 
£• Szew ioty (Zengi) n a  u b ra n ia  m ęskie, 
£. dam skie i dziecince, le tn ie  i zim owe itp . 
O wyroby — po cenach najtańszych  

poleca

Mieczysław Gonet
w Korczynie obok Krosna.

Cenniki i próbki na żądanie wysyła 
s ię  franco. 443 9 16

L. 438 R. S. 0 . 643 2 2

OGLOSMIELICYTACYI.
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu

dowy szkoły ludowej murowanej, parte
rowej, o dwu salach szkolnych i pomie
szkaniu dla kierownika o dwóch poko
jach i kuchni, w Niszkowicach wielkich, 
ogłasza c. k. Rada szkolna okręgowa 
licytacyę przez pisemne oferty, które 
wnosić należy najdalej do d. 15 marca 
1902 r. do godziny 12ej w południe na 
ręce Przewodniczącego c. k. Rady szkul. 
okręgowej, c. k Radcy Namiestnictwa 
w Bochni.

Do ofert należycie ostemplowanych 
i opieczętowanych należy dołączyć wa- 
dyum w kwocie równającej się 1 2U części 
całej z oferty wypływającej sumy ogól
nej, kosztów wszystkich preliminowan. 
robót i deklaracyę, że oferującemu są 
znane szczegółowe i ogólne warunki bu
dowy, i że obowiązuje się warunki te 
w zupełności wykonać.

Cena wywołania kosztów budowy wy
nosi 10.777 kor. "óC^h.

Plan i kosztorys na budowę rzeczonej 
szkoły, tudzież bliższe warunki licytacyi 
są do przejrzenia w godzinach urzędo
wych w biurze c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w B o c h n i.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Bochni, dnia 24 lutego 1902 r.

Przewodniczący 
c. k Radca Namiestnictwa 

Kerckjarto.

^  Aptekarza Schneid’a 
ZIÓŁKA przeciw

kaszlowi
i proszek przeciw KATAROWI

z apteki ś w .  Jerzego
w Wiedniu, V 2, Wimmergase 33,

przyrządzone podług przepisu  lekarskiego, 
są  dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegm ę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
kaszel i drapanie w gardle.— Proszki 50 ct., 
należące do tego ziółka 50 ct., poczną o 20 
ct. w ięcej n a  opakow anie (bez o p ła ty  po- 
sztow ej). I ocztą  w ysyła się na jm n ie j dw ie 

paczki.
St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V 2, 

Wimmergasse 33.
Skład w Krakowie: Apteka

Hellera „pod Słoniem."
Zwraoaó u w agę na znak oohronny  

apteki św . Jerzego  532 3 6

Ogłosztime to wyciąc i zachować.

Dnia 18 marca 1902 r. o godz. 10 rano odbędzie się 
w biurze Towarzystwa

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w  Labrowie.

l * o r z ą d c k  d z i e n n y :

1) Odczytanie protokółu  z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie D yrekcy i z czynności i rachunków  za rok  11)01.
3 ) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wnioski co do udzielenia 

absolutoryum.
4 )  Pozdział czystego zysku za rok  1901.
5) W ybór uzupełn ia jący  3 Członków R ad y  nadzorczej.
6 ) Y nioski Członków. 660

e się
we wtorek dnia 4go i we środę dnia 5go marca b. r, s a l u c z i i e

szczeki. 659 1 2

Kraków, Hotel Drezdeński Nr*. 8 .

-  f ?  tV ;  \  *  j
v \  Y 3 f>

^ \Y.) - ■ *

NIAUTHNERA
p o lsk i K ata log  N asion  o 216 .itrouaeli 
i 500 ilu s tra c ja ch , wyszedł właśnie.-/. Druku 
i wysyła się go na żądanie darm o i optalnie. ___ ^

E d m u n d  M a u t h n e r  felp
C I k. Nadworny Skład Nasion

BUDAPESZT, UL. KOTTENIU1LLER A L. 3::. K P * 1
663 1 24

ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE

mmS e l f e r s / i a
9

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wod mineralnych sztucznych, będą
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow arzystw a lekarskiego,

u żyw aną bywa w ka ta rach  płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
z dobrym skutkiem .

Cena. flaszki w Krakowie 16 ct.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

i. Wewiórskiego.
38 8 0 K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

Jak plaaó lia ty ?  czyli N ow y aekrntarz polaki.
K siążka obejm uje 18 a rk u szy  d rn k n  i zaw iera  oprócz nank i
0 p isan in  listów , wzory na  l is ty  ro zm aite  w życin tow arzy- 
skiem , rodzinnem , handlow em , rolniczem , ja k  lis ty  z prośbam i, 
z doniesieniem , zap ro szen iem , pow inszow an iem , lis ty  m iłosne, 
przy jacie lsk ie , kondolencyjne i t. d., dalej wzory n a  korespon
d e n c ję  handlow ą, k o n trak ty , św iadectw a, kw ity , cesye, weksle
1 t. ii. z dodatk iem :

Listów znakomitych pisarzów,
m iędzy tem i M ickiewicza, Słow ackiego, K rasińskiego, 

Sienkiewicza.
Cena za egz. br. 2 kor. (160 mk.), za  egz. opr. kor. 2 50 

(2  mk.), na  opłacenie poczty 2 0  fen. Do nabycia  w k sięg ar
n iach  lub n w ydaw cy pod adresem : 573 4 5
K. Kozłowski , Poznań, ul. Długa 8.

Najlepszym siew nikiem
jest PH. MAYFARTHA i SP. nuwo sporządzony 

siewnik

A G R I C O L A e e

( s y s t e m  p r z e s u w a n i a  k ó ł )  
do wszelkich nasion i . rozmaitej ilości 
w ysiew u, bez zmiany kó ł, na grunta gó
rzyste i równiny, bardzo lekko chodzący, 

niezmierr ie trw ały, bardzo tani.

do traw y , koniczyny i zboża.
Odwrotnice konne do SKMUI,

Grabie konne do siana.
Ręczne prasy do siana i słomy, łuskacze 
kukurudzy, mlocarnie, kieraty, młynki do 
czysz. zboża, tryery, pługi, walce, brony,
w yrab ia  i dosta rcza  Jako osob liw ość z poręczeniem  

w najnow szej, w ybornej, na jlepsze j konstrnkcy i

PH. M A Y F A R T H  & Co
c. k. w yłącz, nprzyw . fab ry k i m aszyn rolniczych

Rok zad. 1872. WIEDEŃ, II 1, Taborstrassei 71. 750 robotników,
odznaczone przeszło 450 z ło te in i. srebrnein i i bronzow em i m edulain i.

Illustr. katalogi za darmo. — Zastępcy i odprzedający potrzebni. 590 2 7

• 9

8MT INSTRUMENTY MUZYCZNE
i c h  c z ę ś c i  s k l w d o w e  i  s t r u n y

™ poleca po bardzo n i s k i c h  c e n a c h  istniejący od przeszło 70 lat
handel instrumentów

Wincentego M ullera
W Pięknym  Potoku pod Chebem (Schónach bei Eger) Czechy.

Illu s tro w an e  cennik i w ysyła  za darm o. 574 4 3
N a  do odstąp ien ia  rozm aite zaległości. -

Gramatyka języka tmajsltiio
z ćwiczeniami i wypisami z Pisma 
święt., u łożył S. Schenhak. Część I. 

2 kor., część II .  kor. l-80.

Historia Żydów
(mniejsza) przez profes. G r a e t z a ,  
przełożył Schenhak. Tom I. 4  Kor.

Skład gł. w Księgami

J. M. Himmelblaaa
w Krakowie, ul. Wiślna 10.

P A C  A D Y  zarządcy dóbr ziem skich, 
“  ”  ł  k o n tro lera  lnb kasy era  e-
konom icznego p o szu k u je .— W iek u  średniego, 
bezdzietny , pierw szorzędne referencye udowo
dn ią  sku teczną  i uczciw ą działalność fachową. 
425 28 30 Wincenty Joniec w Krzeszowicach.

sezonowa, z a r a z  
'io sprzedania lubl i p luilu uiiliiuiuiiiu no sprzedania Jul 

wydzierżawienia. Ogłoszenia przyjmuje 
H. NowaK, aptekarz, Gorlice, n i i - j 4 u

Skład papieru Kamila Bauma
»  Tarnow»ie

potrzebuje praktykanta zam iejSc, z ukoń
czoną II -g§  k lasą  szkól średnich. 649 2 3

Były nauczyciel, ((LLU
jący obok niemieckiego język francuski 
i włoski, biegły także w łacinie, poszu
kuje miejsca bądź jako nauczyciel, bądź 
też w biurze, w przemyśle, gospodarstwie 
itd. Zgłoszenia pod: 605 przyjmuje Ad- 
ministracya „Nowej Reformy.“ 605 5 o

K i W i / u r l " !  2 kaucy 4 , gospodyni i i a o j C l  l \ a  ą 0 dworu, panna słu
żąca, znajdą miejsce przez Koncesyon. 
B.uro wywiadowcze i Kantor Sług p. f. 
Maryi Ostrowskiej w  K rako w ie , ulica 
Floryańska Nr. 43 , I. piętro. 633 3 3 

2 subjektów z działu korzeń, 
poszukuje się na prowincyę.

K R A K O W S K I

ul. Sławkowska 3 (Hotel Saski)
otrzymał nowy transport towarów:

60 tuzinów różnych pończoch damsk.
od 30 h. do kor IGO (filcowe);

•60 tuzinów skarpetek od 15 h. do 
kor. IGO;

500 sztuk różnych kapeluszy damsk. 
i męsk. od 1 kor. do kor. 3 50. 

Również polecamy:
Kapuzy i kapelusze dla dzieci — 
kraw aty damskie i różne kołnierze 

za bezcen. 598 2 o 
Prosimy Bazar odwiedzać i oglądać 

tę wystawę rozmaitości.

100— 300  złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego s ta n n  we 
wszystkich m iejscowościach niezaw odnie i 
uczciw ie, bez k a p ita łu  i ryzyka, przez sp ize- 
daż p raw nie  dozwolonych papierów  państw o
wych i losów. Zgłoszenia p rzy jm uje  Ludwik 
Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8.

382 6 10

KAWALER,
lat 25, przystojny, majster ślusarski, 
radby w celu m a t r y m o n i a l n y m  za
wrzeć znajomość z pannę, ma
jącą posag. — Zgłoszenia pod L. 647 
przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  „Nowej

R e i o i i n y 647 2 2

l i ś c i e  do w i e ń ^ w » p a l m y  i t r a w y  
z a s u s z  m e  oraz ^ sze]]jje p*rZybory do

k w ia tó w  - p o je c a  2 12

H. Kretschmer
Krakowie, 1 'fnek gp p, p jm

RODUS
istniejący od lat d*- P on ies iony  
został )>od 1. 18, ®Atoreeo 

p arte r. 6
Polecając tę znaną z herbatę,donoszę, że d o t y c h c z a s o w e  , i4kje c e n y

zatrzym uję. 2 20
Sprzedaż c z ę ś c i e j  także u pp. 

A S kórozew ski 1 ~^°lakie-
w icz, ul. F l o r y a ń s k a  L. 13.

Miód pszczelny
praw dziw y, za  co się ręczy. " .vs>ła  v 5 klgr. 
b laszan k ach  po 6 kor. o p ł s ^ n lu:i.Za...Zaliczk,i.

648 2 12 J. Menczer *  Mikl|iińcach.

D O  B I U R A  F I R M Y

AUSSENBERG k
w Krakowie, ul. Br*cka 10,

p o t r z e b o y  j e s t  pon»°® U *k włada
jący płynaie językiem polsklra W słowie 

i piśmie. <>55 2 3

ia G. Gebethnera i Spółki w Mowie
P O L E C A :

l i i rt łiz w e it j  J i e m a r d .  O małżeństwie cywilnem ze' stano
wiska Historycznego, Państwowego, kościehrego i «5btj.Cia4z>- 
społecznego. K raków  1901 r. Cena kor. L 6 0 .  0 1 7 3 3

Dc nabycia we w szystkich księgarniach.

Zagadnienia seksualne L. Tołstoja
tłómaczył A .  W .

Cena 1 kor. 60 b., z przesyłką 1 kor. 85 h.
Skład gł. w Księganni Polskiej we LwoWie-

Do nabycia w każdej księgarni. ’'- 5 10 10

Proszek roślinno-alkaliczny
najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. Cena 6^ t . P20 .

JAN IH NATO W lC*,
K raków , Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. S y k stuska  Nr 2.T i ni. j . f  D  —

Brzem yśl, ul. lY anciszkańska  N. 24. 9

Rok zał. 1839. hok *a ł. 1839.N A JIA ffN IE JSZ Y  CZESKI SKŁAD NASION
W a c ła w a  PZSTZOŁDA

w  P R A D Z E ,  I . ,  H o  r t r s k a  u l .  ć . S O K

M T  w  oddziale nasion: .-wiatów r
P o l e c a  w s z e l k i e  n a s i o n a  rolnicze, nasiona jarzyn- h ‘ rzePy na

paszę, nasiona leśne i owocowe, mieszanki traw.
C e b u l k i  k w i a t o w e  i  b u l w y  prawdziwe h a r le r a s ^  1 £enewskie. 

f t / T  W  oddziale ogrodniczym:

Słynne w świecie GWOŹDZIKI i RÓŻE klatowskie,
wszelkie sadzonki jarzyn i kwiatów-

Drzewka i krzewy oW°COWo
(osobliwości), drzewka ozdobne, szpilkowe (konifery) • drzew a na żywopłoty,

sadzonki leśne ud. _
I M F  Rośliny wodne własnej pielęgnacy'

P r z y  w s z y s t k i c h  g a t u n k a c h  n a s i o n  —  r e c * J  *a  p e ł n ą  s i ł ę  
k i e ł k o w a n i a  i  p r a w d z i w o ś ć  g&tw u  >w.

Cenniki z obszernemi opisami wysyła za darmo 1 opłatnie.
Proszę adresować dokładnie.  ̂ 586 4 5

V a c l a v  P e t z o l d  -w P r a z e , I* * B a v i r s k a  u l i c e  3 9 4 .

Z Nowej D ru k a rn i  Jagiellońskiej w Krakowie (Jag ie llońska  10).

Największy skład maszyn do szycia i haftu
SINGEBA

Kraków Kłr». 18 w Hynk« głównym,
poleca maszyny nieprześcignionKi trwałości — najnowszej konstruiicyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniow ych i V ib ra ttin g  Shutle, jak o też  i wszelkich innych system  >w

z pierwszorzędnych światowych fabryk. 41 9 0

Nauka haftów m aszynowych bezpłatnie-
Na w yp ła ty : ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. g0_ 

tów ką 10°/o tan ie j Najnow sze illu stro w an e  cenn ik i przesy ła  franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej J. IWANICKI-
Rządca D rukarn i U. K. Górski.

11247780


